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ZMIANA REGULAMINU SEJMOWEGO. 


CO MARSZAŁEK SEJMU MOŻE SKRESLIC Z PROTOKOŁU. 


WARSZAWA. 12.12. (Tel.wł.). Ca- 
ly piątek minał na obradach dwu ko- 
misyj regulaminowych: Sejmu j Se- 
naton, Na obu posiedzeniach komisyj 
przyjęto cały projekt regulaminu | ggg 
według projektu, złożonego przez 
klub B. B. 

Z obrad komisji sejmowej najważ- 
wiejszym punktem była zmiana w ar- 
tykule 53, uchwalona 12 gł. Artykuł 
ten w redakcji, zaproponowanej 
przez posłów: Podoskiego Stroń- 
skiego, hrzmieć będzie, jak nasie- 
puje: 
Marszałek Sejmu może skreślić z 
protokółu i stenogramu zwroty. 
sprzeczne z obowiązkiem wierności 
dla Rzeczypospolitej Polskiej, okre 
slonej w art. 89 konstytucji. 
Drugą kwestją. która wywołała 
dłuższą dyskusję, było uchwałenie 
poprawki, proponowanej przez B. B., 
że marszałek i wicemarszałkowie nie 

pobierają djet po rozwiazaniu Sejmu. 

M loss ie opozycji, opierając się na 
Konstytucji, według której mandaty 
marszałka i jego zastępeć ów trwają 
aż do ukonstytnowania się nowego 
Sejmu. domagali się udzielenia mar- 
szałkowi djet, podczas gdy przeilsia- 
wiciele B. B. dowodzili. że marszałek 
po zamknięciu Sejmu pełni tylko 
funkeję honorowego zastępcy Prezy- 
denta wrazie jego Śmierci, a wice- 


AMNESTJA 
DLA WIĘŹNIÓW BRZESKICH? 


WARSZAWA, 12.12. ABC donosi, że 
w kołach politycznych rozeszly się dzis 
pogłoski, iż Rząd zamierza w najbliż 
szych już dniach wystąpić z wnioskiem 
vo ogłoszemie amnesiji, 

Amnestja ta miałaby się odnosić do 
całego szeregu przestępstw przedewszy- 
stkiem natury politycznej a więc m. in. 
w zwiążku z wysłąpieniami na zgroma- 
dzemiach publicznych, uieposzanowau- 
niem władzy i t. d. 

Ma ono dotyczyć również przesięp='w 
i nadużyć wyborczych. 

W razie sprawdzemia sie tych poslo- 
sok. uleglaby umorzeniu sprawa więź- 
niów brzeskich i w takim wypadku. nie 
doszloby do żadnych procesów brze- 
skich. 

Pogłoski o jakoby zamierzonej umne- 
słji były bardzo gorąco komeniowane 
przez posłów i senatorów klórzy z mie- 
cierpliwością wyczelkują wyświetlenia 
tajemnicy brzeskiej przed forum sądo- 
wem. 

Nasz korespondent warszawski komu- 
niknuje. że pogluska ta się nie potwier- 
dza. 


ALARMUJĄCA ODEZWA 
O FINANSACH SOWiETÓW. 
RYGA, 12.12. Przewodniczący najwyż- 
szej rady gospodarczej w  Sowietach 
kujbyszow, wydał ałarmującą odezwę 
do wszystkich urzędów sowieckich, w 
której, wekazując na ciężkie położenie 
finansowe, nawołuje do  jaknajwięk- 
szych oszczędności. Wydatki wszystkich 
komisarjatów oraz inwestycje w prze- 
inyśle należy ograniczać do minimum. 
Odezwa Kujbyszowa, stwierdzająca 
satastrofałny stan finansów sowieckich. 
jest miejako zapowiedzią częściowej re- 
dukcji pięcioletniego planu gospodarcze 
go, którego urzeczywistnienie napoik 
ło na wielkie trudności finansowe 


marszałkowie „wogóle nie. sprawują | parlamentarne 


żadnej czynności. 


do zapraszania po- 
słów, nienależący ch do nich, z głosem 


Wreszcie komisja zmieniła jeden z| doradczym i prawem stawiania wnio- 


artykułów, upoważniające 


komisije |sków. 


W dien sposób umożliwiono 


NOMINACJE I PRZESUNIĘCIA 


W POSZCZEGÓLNYCH MINISTERSTWACH. 


WARSZAWA, 12.142, (Tel.wl.). 


Pik. Koc był przyjęty na dłuższej 


W godzinach wieczornych odbyło się konferencji przez premjera Sławka. 


posiedzenie Rady ministrów, poświę- 
cone sprawom organizacji wewnętrz- 
nej. 

Jak słychać, na posiedzeniu tem 
postanowiono zaproponować p. Pre- 
zydentawi do podpisu następujące 
sominicje: 

posła płk. Adama Koca na wice- 
ministra skarbu; 

dytexiora departamentu politycz- 
nego Min. spraw wewn. płk, Kazimie- 
rza Stomirowskiego, oraz dyrektora 
deparlanieniu samorządowego w Mi- 
nisterstwie spraw wewnętrznych p. 
Wł. Kossaka na wieeministrów Spraw 
wewietrznuych. 


Zdaje się, że płk, Koc obejmie funk- 
cje wiceministra po pośle Stefanie 
Slarzyńskim, który prawdopodobnie 
obejmie stanowisko wiceprezesa Ban- 
ku Polskiego, To ostatnie stanowisko 
po usłapieniu p. Młynarskiego nie 
pyło obsadzone. 

Dyrektorem  departameniu poli- 
tycznego w Min, spraw zagranicznych 
ma zostać dolychczasoewy posel pol- 
ski w Rydze p. Arciszewski, Sano- 
wiska dyrektora departamenfu ' poli- 
tycznego w Min. spraw zagraniczn. 
nie było obsadzone od kilku lat, a 
jego agani sprawował wiceminister 
w DOME 


KONIECZNOŚĆ OBNIŻENIA 


TARYFY KOLEJOWEJ. 


WARSZAWA. 1242 (Fel, wł). Komi- 
tet taryfowy Rady kolejowej odbv! 
posiedzenie w sprawie  zuopinjowania 
grupy wsniosków. dotyczacych kwestji 
obmiżemia taryfy kolejowej w obeenem 
przesilemiu kolejowem. 

Najpoważniejsza grupa wniosków do- 
tyczyła rolnictwa. sęk one do te- 


go, aby nadzwyczajny spadek cen zie- 
miopłodów złagodzić, choć w części 
przez olniżemie taryfy kolejowej, 
Odpowiednie  wmioski co do ulg zo- 
staly uchwalone. 
Przyznano też nlgi taryfowe na węgiel 
da Pomorza. 


CIĘŻKI KRYZYS 


W POLSKIM PRZEMYSLE WŁOKIENNICZYM. 


LODŹ, 12.12. — Od kilku tygodni 
fabryka  Widzewskiej Manufaktury 
wetrzymała wypłaty robotnikom, 
bądź też wy placając tylko częściowo 
należności. 

Na tom tle doszło wreszcie do za- 
targu między zarządem fabryki i ro- 
botnikami. Ostatnio zarząd zapropo- 
nował wypłatę zaległości częściowo 
zotówką i częściowo towarami oraz 
artykułami żywności z zapasów fa- 
brycznych. 

Rolip lice odrzucili powyższą pro- 
pozycię i dziś rozpoczął się otrajk, 
ióry objął 3.000 osób. 

Strajk ma przebieg zapołnio spo- 
kojny. Miejscowe władze policyjne 
wydały zarządzenia clem mrzyma- 
nia spokoju i zapewnienia bezpie- 
czeństwa publicznego. 

BIELSK, 12.12. — Tuiejsi przemy- 
łowcy wypowiedzieli robotnikom 
pracę na przeciąg 2 tygodni, który to 


icrmin upływa 15 b, m. 

Przemysłowcy postanowili zawrzeć 
nową amowę zbiorową, w której je- 
dnak warunki pracy i płacy uległy 
znacznym zmianom na gorsze, o ile 
chodzi o interesy robotników. 

W związku z tem odbyły się na te- 
renie Bielska liczne konferencje, kió- 
re nie doprowadziły do porozumie- 
nia. Obecnie, jak się dowiadujemy. 
robotnicy bielscy zgodzili cię na zli- 
kwidowanie załargu drogą arbitrażu 
rządowego. W związku z tem Min. 
pracy wczwało do Warszawy przeł- 
stawicieli tamtejszych  przemysłow - 
ców, celem odbycia konferencji. We- 
zwani zosłali również przedsiawicie- 
le związków zawodowych. 

Po zapoznaniu się ze śianowiskiem 
abu stron, Min. pracy wyda swoje o- 
rzeczenie, na którego zasadzie podpi- 
sama zostanie nowa umowa zbiorowa. 


Sensacyjna sprawa w Częstochowie 


po 

CZĘSTOCHOWA, 12.12. Sąd okrego- 

wy na posiedzeniu publicznem rozpo- 
mawal podamie hrabiny Natalji Bras- 
*ow, wdowy po b. następcy tronu rosyj- 
skiego w. ks. Michale Aleksandrowiczu. 
o pizyznamie jej prawa ubogich w spra- 
wie, jaka zamierza wytoczyć skarbowi 
państwa polskiego o zwrot położonych 
w powiecie Częstochowskim majątków 
stanowiących ongiś jakoby własność 


b. następcy tronu. 


Michala Aleksandrowicza. 

Sąd pozostawił podanie bez uwzględ- 
niona, motywując decyzję swą tem, że 
potemika nie przedstawiła dowodów o- 
bywatelstnyea francuskiego. co uprawni- 
loby ją do korzystania z dobrodziejstwa 
prawa ubogich na mocy konwencji, za- 
wartej między Rzeczpospolitą Pelską 
i rcpubiiką traucuską, podpisanej w Pa- 
ryżu w daoiu 50 grudnia 1925 r. 


drobnym klubom i poszczególnym 
posłom rzeczowa pracę w komisjach 
sejmowy ch. 

NAJBLIŻSZE PRACE SEJMU. 

Według informacyj z biura mar- 
szałka Sejmu, rozpoczynające się we 
wtorek obrady plenarne Sejmu po- 
trwają bez przerwy prawdopodobnie 
caly przyszły tydzień. 

Po załatwieniu bowiem programu 
zmiany regulaminu, minister skarbu 
p. Matuszewski, wygłosi expose, nad 
którem przeprowadzona zostanie nor 
malna dyskusja budżetowa przy 
pierwszem czytaniu. 

Przy tej okazji prowadzone będą 
również debaty nad projektem no- 
wej pożyczki (. zw. zupałczanej, któ- 
ią Rząd zawarł na sumę 72.400.000 
dolarów z konsorcjum. dzierżawią: 
cem monopol zapałczany. 


PISMO ODRĘCZNE 
OD KRÓLA NORWESKIEGO. 


WARSZAWA. 1212 (Tel. wl). P. Pre- 
zydent przyjął na audjencji posła nor- 
weskiego, który mn wręczył pismo O- 
dręczne króla norweskiego. 


Zdderzaki wagonów 
ZMIAŻDŻYŁY GŁOWĘ 


KOLEJ ARZOWI. 
LWÓW, 12.12. Na linji Stryj - Nowy 


Zagórz na stacji Ustrzyki wykoleil się 
wagon towarowy podczas  przetaczamiu 
na boczny tor. 

Przetokowy Piotr Rabicja dostał się 
między zderzaki wagonów, które zmiaż- 
dżyły mu głowę, Śmierć nastąpiła nue 
tychniast. 

Przerwy w ruchu nie 
nu wypadku nieustalona. 


STARCIA POLICJI 
Z ROBOTFNIKAMI W HISZPANII 


PARYŻ, 12.12, Z Madrytu donoszą: W 
różnych miejscach miasta doszło wczo- 
raj do starć miedzy policją a tłumem 
śirajkujących robotników. 

W kKadyłksie, gdzie, jak 
gloszomo strajk gorerałny, strajkujący 
napadli na hotel „Atlantic, którego sluż 
ba nie chciału przyłączyć się do straj- 
ku. Większość cudzoziemców opuściła 
hotel w panice, Policja rozpędziła tłumy 
strajkujących, które usiłowały zańtrzy= 
mać i przewracać na ulicy samochody. 


Kilkaset domów 


PŁONIE W STAMBULE. 

WIEDEN, 12.12. „United Press" donosi 
ze Stambułu: Olbrzymi pożar wybuch- 
nal w półmocnej dzielnicy Stambułu — 
Beszitkasz. Kilkaset domów padło pa- 
twą płomieni. Ponieważ większość bw- 
dyrików w okolicy jest drewmiana, za- 
chodzi obawa rozszerzenia się pożam. 
Kemal Pasza udal się osobiście do zagro- 
żonej dzielnicy. 
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ODGŁOSY PRASOWE Z FRONTU USTROJOWEGO. 


Pierwsze kroki. 


Niewątpliwie, przeżywamy okres 
niezmiernie ważny, okres, który za- 
decydnje o przyszłości Polski. To też 
wszelkie przejawy związane z praca- 
mi parlamentu są pilnie i z zaintere- 
sowaniem śledzone przez spoleczeń- 
siwo. W tej chwili niezmiernie waż- 
nem zagadnieniem jest zmiana regu- 
laminu sejmowego i senackiego. Pi- 
sze w „Kurierze Warszawskim” sen. 


B. Koskowski: 


Zmiana regulaminu sejmowego — rzecz 
bardzo, a bardzo ważna! Na Zachodzie sa 
wytrawni politycy parlamentarni (będący 


zarazem mężami stanu), którzy twierdzą, że 
w regulaminie tkwi sedno sprawy. 

Poincare oświadczył kiedyś: 

— Dziś potrzebują naprawy więcej oby- 
czaje, niż instytucje: w instytucjach zaś 
idzie wyłącznie o regulamin. 

Mamy pod ręką ankietę. podjętą przed 
kilku laty na ten temat przez p. Roberta 
Gauthier. Czegóż w niej niema! Mówiono 
i o komisjach i o interpelacjach: skarźona 
się na długie mowy, n zatem i na rozciąga- 
nie obrad; ministrowie protestowali prze- 
ciwko umęczaniu ich na zbyt częsiych po- 
siedzeniach komiayjnych. Ogólnie zaś wy- 
rażono przekonanie, Że reforma regulaminu 
może zrodzić sporo dobrego. 


Nasiebnie red. B. Koskowski przy- 
pomina siosunki w naszym Sejmie: 

W roku zeszłym zanosiło się i u nas na 
pewne zmiany w regulaminie. Był ich zwo- 
lennikiem ówczesny  marszalek Sejmu, p. 
Daszyński. Ale, jak wiadomo, Sejm po- 
przedni przechodził perypetje odraczania. 
Daleko ważniejszych spraw nie mógł z togo 
powoda załatwić. 

Dotychczasowa praktyka wykazała np. 
ogromne nadużywanie interpelacji. Do tra- 
dycyj anegdotycznych przejdzie z pewnością 
ten małopolski poseł ladowy (nazwiskiem 
Krempa), który w ciągu pięciu lat miał po- 
dobno złożyć kilkaset interpelacyj, nb. na 
najbliższe sobie tematy lokalne. 

Nadużywano i wolności słowa w mowach, 
zawierających odezwy anii-państwowe, i w 
rzeczonych interpelacjach, dopnszczających 
się nawet poprostu swawoli obyczajowej. 
Prawda, że pod tym względem marszałka- 
wie izb rozporządzuli pewnem jus naci 
Ale czy z niego dostatecznie karzystali? 

Stwierdzając, że o zinianie regula- 
minu myślano już w poprzednim Sej- 
mie, autor zamieszcza takie aktual- 
ne uwagi: 

Jeśli więc teraz klub B. B. występuje z 


‘taką inicjatywą. to należy ją w zasadzie 


powitać życzliwie, a w praklyce przyjrzeć 
się jej niezmiernie uważnie. Na pierwszy 
rzut oka widać, że są tam niektóre propa- 
zycje, wręcz sprzeczne, jak o tem jnż nad- 
mienil wczoraj poseł $troński, z Konstytu- 
cją: inne, jak np. ta. która orzeka, że po 
zamknięciu sesji sejmowej wszystkie nie- 
dokończone prace komisyjne uważane są za 
niebyłe, -— nie ułatwiają, lecz, przeciwnie, 
komplikują sprawność ustawodawczą. Znaj- 
dą się wreszcie i propozycje, godne uwagi. 

Ale i tu, jak zwykle, bardzo dużo zależy 
od praktyki, czyli od obyczajów. Jaki jest 
punkt wyjścia: czy idzie o t. zw. uspraw- 
nienie roboty parlamentarnej. czy też 
głównie o skrępowanie opozycji? 

Czy zasadniczo większość sejmowa uzna- 
je i ceni prawo swobodnej deliberacji? Czy 
też poczytuje ją za zło i to.. niekonieczne? 


Otóż to naihłizsza przyszłość po- 
każe. 


Coś — nie tak.. 


Lwowskie „Słowo Polskie“ będące 
obecnie bez zastrzeżeń zwolenni- 
kiem dyktatury, tak sobie tłomaczy 
oświadczenie marszałka Świtalskie- 
go w Sejmie: 

Dwa momenty nowego ustroju można wy- 
dobyć z deklaracji marszałka Świtalskiego: 

1) zrzeczenie się uprawnień. wypływają- 
eych z art. 21-go Konstytucji marcowej. 
unpoważniającego marszałka Sejmu do zwol- 
nienia posła, przyłapanego przez władze 
porządkowe gna gorącym uczynku przestęp- 
stwa: 

2) pakt zawarty między marszalkiem Sej- 
mu. a premjerem Sławkiem, mocą którego 
marszałek Sejmu będzie układał porządek 
dzienny posiedzeń Izby peic w &ci- 
słem porozumieniu z szefem Rządu. W ten 
sposóh: Rząd kieruje pracami Sejmu. Jest 
to oczywiście praktyka parlamentu faszy- 
stowskicgo. Nie zapominajmy jednak, że 
jest to zarazem praktyka ściśle przestrzega- 
na w ultra-lemokratycznej i liberalnej 
Anglj. Wprowadzenie jej do nas oznacza 
przesunięcie Polski na linję rozwojową 
wielkich demokracyj nowoczesnych przez 
istotne usprawnienie i ulepszenie techniki 
państwowej. 

„Słowo Polskie" dochodzi tedy do 
wniosku, że intencją B. B. jest w 
przyszłej zmianie ustroju, apy Rząd 
kierował pracami Sejmu. Co innego 
natomiast mówił prezes klubu par- 
lamentarnezo senackieso B. B. o. 


Targowski na pociedzenin tego klu- 
bu, który oświadczył, że podsiawo- 
wemi zagadnieniami w zmianie ustro- 
ju są dwa zagadnienia: í 
pierwsze, to równowaga władz w pañ- 
stwie, t. j. przedewszystkiem władzy wy- 
konatwczej it prawodawczej, oraz stanowisko 
nadrzędne Glowy Państwa. Pozatem sprawa 
naprawy ustroju jest dla Izb zagadnieniem 
otwartesi. wymagającem najsumienniejsze- 
go przemyślenia i przepracowania. 
A więc pogląd odmienny od poglą- 
Ą F « 
du „Slowa Polskiego“. 


Wybory — Brześć. 


Pisze w sanacyjnym „Przełomic“ 
p. Jerzy Szurig: 

Odniesione przez nasz obóz zwycięstwo 
było przedewszystkiem wynikiem samo- 


rzutnego, chwilami żywiołowego, opowiedze- 


kanonikowi Maznrkiowiczowi, ks. ks. 


Nauczycielstwu, Chórowi kościelnem 


oraz p. Władysławowi Rola-Sujkow 


święcenia opiekę podcze” chorobv zmarłego — serdeczne „Bóg zapłać” 
składa 
8111 


PPD t 


SYTUACI 


PODZIĘKOWANIE. 
Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę 


ś. p. ks. Dziekanowi Ign. Kowalskiemu, 


jak i tym, którzy udzielili nam moralnej pomocy, w szczególności zaś: ks 


ks. kanonikowi Froelichowi, ks. dziekanowi Szklanikowi. ks. ks. probo- 
szczom, wikarym, prefektom, obywatelom m, Sławkowa, Słowarzyszeniom 
i Związkom jako to: Młodzieży Żeńskiej, 
Straży ogniowej sławkowskiej i okradzignowekiej, Szkołom i 


skiego i solistom p. Kneównie i p. Butanowi, p. poslowi Gruszczyńskiemu, 


nia się szerokich rzesz społecznych za Pił- 
sudskim, za jego dziełem wznoszenia gma- 
chu państwowości polskiej. opartego o no- 
we podstawy moralno-psychiczne, społeczne 
i polityczne, Zwycięstwo to jednak była 
równ wynikiem dostosowanego do umy- 
słowości mas polskich nacisku politycznego 
i metod „silnej reki“, których najjaskraw- 
szym wyrazem był „Brześć”. Metody te zo- 
stały zasprobowane przez społeczeństwa —- 
nietylko biernie i miłceząco. przez brak ja- 
kicogkolwiek odruchu w obronie nwięzio- 
nych, przez brak nawet jakiegokolwiek 
protestu ze strony mas, których aresztowa- 
ni posłowie mniemali być przewódcami. 
Znacznie więcej... 

Trzeba umieć prawdzie spojrzeć w oczy: 
„Brześć“ okazał się znakomitą drogą povo- 
zumienia między Pilsudskim a masami, któ- 
re w dniu wyborów stanęly zdecydowanie 
pod jego sztandarami. „harakterystyczne 
jest przytem bardzo, iż „jedynka“ odniosła 


największe sukcesy — poza ziemiami 
wschodniemi w okręgach przentysłowo- 
CUS 


prałalom Rogójskicimwa i Ziomtarze, 


Męskiej, Sokolom 
Ochronce, 


u pod kierownictwem p. ITrzmielew- 


Młodzieży 


skiomu, temu równieź za pelną po- 


RODZINA. 


WE FRANCJI 


NADAL NIEWYJASNIONA. 


oceniano wczoraj wieczorem pesymi- 
stycznie możliwości sformowania nowe- 
go rządu przez senatora Steega. liczyć 
należy, że dzisiaj senntor S$tecg zrzceknie 
się swej misji. 

Losy akaji senatora S!cepa przesądzi- 
ło w dużym stopniu odmowne stanowi- 
sko siromniotw centrowych, a zwłuszcza 
frakcji Maginota, która nzałeżnia swój 
udział w koalicji rządowej od współpra- 
cy z grupą Marin'a, liczącą 80 posłów. 


PARYŻ, 12.12. W kołach tey | 


Ponieważ Stceg wyrzekł się współpra- 
cy z grupą Marina, przeto frakcja Ma- 
ginota również odmówila poparcia. W 
icH sposób rozpoczynający śię dzisiaj 
siódmy dzień przesilenia rządowego we 
Frameji wie przyniósł wyjaśnienia sytu- 
acji politycznej, lecz przeciwnie, dopro- 
wadził do pogłębieniu konfliktów mię- 
dzy partjami, które w związku z praca- 
mi kemisji śledczej w sprawie afery Ou- 
strica wprowadzają nastrój poduiece- 
nia w syluacji politycznej. 


PROCES PRZECIW 96 


WYWROTOWCO 


STRYJ, 12.12. — Przed tutejszym 
sądem powiatowym toczyła się w ciy- 
gu ub. dwóch dni rozprawa przeciw 
96 osobom, oskarżonym o przynależ- 
ność do tajnego stowarzyszenia u- 
kraińskiego, o werbowanie członków 
i t. p. Słowarzyszenie to działało pod 
NA drużyn harcerskich w wieku 
pozaszkolnym. Wśród oskarżonych 
figurują przeważnie słuchacze wyż- 
szych uczelni oraz częściowo mło- 
dzież robotnicza. 

Na wniosek obrony, która zażąda- 
ła powołania całego szeregu nowych 
świadków, proces odroczono. 


M UKRAINSKIM. 


W dniu odbywającej cię rozprawy, 
policja śledcza wykrywa działającą 
na terenie Stryja wywrolową ukraiń 
ską organizację wojskową, do której 


wciągnicio uczniów - miejscowych 
szkół. Aresztowano m. in. Piotra 
Rymka, ucznia szkoły handlowej, 


asyla Jackiwa, Romana Lebytowi- 
cza i Jułjana Wańczuka, uczniów 8 
klasy gimnazjum oraz Juljana Łu- 
czyka i Aleksego Bodnara. Wszyscy 
oskarżeni sa z art. 58 k. k. 

Dalsze śledztwo, którego szczegó- 
ły trzymane są tymczasem w tajem- 
niey — w ioku. 


PODZIAŁ LUDNOŚCI SOWIECKIEJ 


CO DO KOLEJNOSCI APROWIZACJI. 


RYGA, 12.12. Pomimo twierdzenia pra 
sy sowieckiej o pomyślnem zakończe- 
niu alkcji zbożowej i zmagazynowaniu 
na dzień í grudnia 80 procent zboża na 
składach sawicckich, przesilenie apro- 
wizacyjne w dalszym ciągu jest przed- 
miotem rozważań rządu sowieckiego. 

Ponieważ rozszerzenie kompetencji | 
G. P. U. na sprawy aprowizacyjne nie 


odniosło pożądanych wymików, rada ko- 
misarzy ludowych powzięła nową uchwa 
łę, regulującą dostarczenie żywności ro- 
botuikom. Według nawych przepisów 
wszystkich robotników podzielono na 
5 kategoryj co do kolejności zaopatrze- 
nia. W pierwszym rzędzie żywność ma 
być dostarczana robotnikom, pracują- 
cym w fabrykach amunicji. 


SZUBIENICA W PRZEMYSLU 


Dwa wyroki śmierci za morderstwo. 


PRZEMYŚŁ, 12.12. W toczącym się tu 
od kilku dni procesie przeciwko Stani- 
sławowi Szalowi, Teresie Szalowej, oraz 
Stefamji z Szalów Hamadowej. wieśnia- 
kom ze wsi Kniażyce pow Przemyśl. 
ośslkarżonvma o morderstwo. mowełnione 


w lipen r. b. na osobie ich ojca, zapadł 
wczoraj późnym wieczorem wyrok, ska- 
zujący Teresę Szalową i Stef. Hamada 
na karę śmierci przez powieszenic. Sta- 
nisława Szala uniewinniono. 


robotniczych. Ale równicź i w masach wło- 
ściańskich aresztowanie b. posłów nie prze- 
szło bez wrażenia... dodatniego. 

1 nie należy, panowie trybuni, oskarżać 
„ludu” zbyt namiętnie o brak duszy, o brak 
sumienia, o upodlenie i tym podobne miotać 
weń zarzuty. Z ludem tym. z „masami“ po- 
zosławaliście już oddawna w głębokim we- 
wnętrznym kontlikcią przemawialiście do 
tego ludu językiem dlań obcym i niezrozn- 
miałym -- to też odwrócił się od was, z ca- 
lym spokajem zbiorowego instynktu, akcep- 
tująe „Brześć“, czyniąc w dniu głosowania 
z tej ponurej twierdzy bramę tryumfalną 
dla Piłsudskiego. 


„Dzień Polski" organ konserwaty- 
stów warszawskich. powiada, że cha- 
rakterysłyka zwyciestwa nie pozba- 
wiona jest mocnych akcentów.. 
istotnie. 


Wstęp do zmiany 
Konstytucji. 


„Gazcta Polska”, oficjalny organ 
sanacji zmianę regulaminu traktuje, 
jako wstęp do zmiany Konstytucji: 


Oczywiście jest to li tylko początek prze. 
mian, które dokonują się i ostatecznie do- 
konać muszą w naszem zycin politycznem i 
państwowem, Regulamin usunąć może część 
hraków, raprawić pewną ilość hlędów do- 
tychczasawych. Dotyczy on bezpośrednio 
formalnej, technicznej strony życia parla- 
mentarnego, trawlonega u nas doniedawna 
ciężką niemocą wewnętrzną, chorego na brak 
zdolności (wórczej i rozpasante partyjne. 
Regulamin utrudni, jeśli nie nmożliwi ja- 
lowe spory i bezplodne dyskusje, przesądzi 
w sensie negatywnym składanie wniosków 
niedopuszczalnych ze względn na treść czy 
formę, wobec rozszerzenia w tym względzie 
uprawnień marszałka scjmowega, ale jesi 
to dopiero początek zmian, mających na 
celn uzdrowienie stosunków i ulepszenie 
urządzeń prawno-państwowych. Istotny sens 
zagadnienia leży w zmianie istniejacej obec- 
nie Konstytucji. 


Reorganizacja B. B. 


„Dzień Polski“ zamieścił pełne 
przemówienie wiceprezesa klubu 
parlamenłarnego B. B. posła Jędrze- 
jewicza. wygłoszone na_pierwszem 
posiedzeniu tego klubu. Oto charak- 
leryetyczne [ragmenty tego przemó- 
wienin: 


Jesteśmy ugrupowaniem, które w sposóh 
niezmiernie stanowczy zerwało ze staremi, 
szkodliwemi nawykami i nałogami partyj- 
nictwa. Chcemy te nałogi raz na zawsze 
wytępić w społeczeństwie; chcemy, żeby 
każdy obywatel! Polski zrozumiał w całej 
prawdzie, że interes państwa przewyższa 
nieskończenie wszelkie inne interesy i że 
silne państwo jedynie powoduje dobrobyt 
materjalny i rozwój kulturalny wszystkich 
stanów, grup, klas 4 zawodów. 

Stojąc na stanowisku tak pojętej nadrzęd- 
ności interesów państwowych. uwzględnić 
jednak musimy podział na pewne odcinki 
pracy, bez którego żadnej akcji poważnej 
wyobrazić sohie nie można. Odcinki te w 
sposób naturalny narzucają sie same przez 
się, albowiem istnieją one konkretnie, jaka 
zasadnicze zagadnienia współczesnego życia 
Polski. Na pierwszym planie stoją tu, rzecz 
prosta, zagadnienia związane z życiem na- 
szej wsi, która skupia sześćdziesiąt kilka 
procent całej łudności. a ma swoje piekąca 
nickiedy wprost bolesne problcematy zarów- 
no gospodarcze, jak kulturalne. Stąd ów 
odcinek wiejski stać się musi przedmiotem 
głębokości troski ze strony Bloku, stąd ko- 
ledzy nasi, życie i potrzeby wsi dobrze zna- 
jący, utworzyć muszą, że tak powiem, odręb- 
ną komórkę naszcgo organizmu. 


Następnymi takimi ważnymi od. 
cinkami pracy, zdaniem mówcy sa: 
„sprawa roholnicza” i „Świat pracy 
inteligencji". I dalej o reorganizacji 
Bloku: 


Ofo owe naturalne odcinki pracy, repre- 
zentowane w naszym Bloku przez najbar- 
dziej kompetentnych przedstawicieli, którzy 
będa musieli wytworzyć odpowiednie ko- 
mórki dla przemyślenia metod podejścia da 
tych wszystkich zagadnień, ustalenia kolej- 
ności problematów do załatwienia nie z pun- 
ktu widzenia tej, czy innej teorji, czy inne: 
go abstrakcyjnego programu, ale z punkin 
widzenia potrzeb, konieczności i możliwości 
realizacji na czysto życiowym gruncie. 

Nasze prezydjum już zastanowiło się nad 
temi rzeczami i w niedługim czasie ustali 
zasadnicze dyrektywy dla tak zroznmianej 
pracy zespolowej. 

Poza tą pracą o charakterze pracy szla- 
kowej jest praca organizacyjna w terenie 
w myśl przyjętej ostatnio organizacji Blo- 
ku. W tej sprawie w ciągu najbliższego mie- 
siąca przepracowane zostaną ujęcia statuto- 
we. oraz zasadnicze istrukcje, które pozwo- 
lą przebudować obecną ściśle politvczną or: 
ganizację Bloku w terenie w wielką arga- 
nizaeję społeczną. 


„Jak widać, przeto Blok ma zamiar 
się... etałvzować. 


ue: 


WALKA © REGULAMIN SEJMOWY. 


Pierwszem dziełem większości no- 
wego Sejmu jest projcki zmiany re 
culaminu. nad stórym w temp: 


'rzyspi szanem i mocno watpliweni 
-- wlaśnie pod w zględem roegulami- 
dawym — rozpoczęły się już obrady 
Romisyjne,. W nadehodzgcy WtorcA 
ptsjekt ten wejdzie już pod obrady 
pelnej Izby poselskiej. 
nioskodawcy uzasadnili swój pro 
jekt krótkim wstępem, w którym o- 
*wiadczają, że „pragną przyczynić się 
do usprawnienia prac Sejmu, podnie- 
alenia jego powagi, zwariości i po- 
rządku obrad, oraz ułatwienia mar- 
szadkowi Sejmu sirzeżenia godności 
lzby poselskiej”. 
Chwałebne te zamierzenia 


o ile 


są ezczere — opierają się na złudze- 
niu, jakoby za pomocą jakichkolwiek 
przepisów można bylo osiągnąć to 


wszystko, «o zależy jrztdowszysi- 
kiem od kukurv. godności i powagi 
żywych ludzi, do który h ie przepi- 
so mają być sweowane. W niosko- 
iawey zapomnieli, bo zapewne chcie- 
li. że jeszcze nie CLA hu przed 
9 miesiącami w tej samej Izbie posel- 
skiej, o krórej godność i powagę o- 
bocnice chodzi, pewien bandzo liczny 


klub poselski wolidurnie. na mocy 
wewnęzrznych (uchwał dokonywał 
wyczynów. sprzecznych nietylko z 


bardzo 
powa 


czulaminem. ale nawet z 
prymiiywnemi pojęciami o 
i godności każdego zebrania. 

Zarówno te wspomnienia, jak i 
ireść zyloszonego projekiu wskazu- 
ią na to. że przytoczony wyżej wslep 
ozdobą  reloryczną wniosku, a 
«lotnym jego sensem jest wyzyska- 
nie posiadanej większości dla celów 
politycznych, Nie dziwimy się by- 
najmniej takim intencjam wniosko- 
dawców. ale trzeba ta wezystka wy- 
raźnie powiedzieć na eumym wstępie 
do dyskusji regulaminowej, 

Zgloszone wnioski regulaminowe 
Bioku Bezpartyjnega można podzie- 
lié na 5 grupv: 

Pierwsza z nich dotyczy sprawy 
nandatu i nietykalności poselskiej i 


Iot 


wiąże się ściśle z kilkakrotnemi enun 


jacjami stronnieiwa rzadowego i je- 
by przywódców, pocirwałami. jakie 
za to epadły na nich z wa marsz. Pil- 
sudskiego. oraz — sprawa Brześcia. 
Nie tyle same proponowane sposoby 
ujęcia tej sprawy. ile jej akiualus ilo 
rzucają charakterystyczne Światło 
na te pumkty nowego regulaminu. 

Do drogiej grupy należą liczne 
wnioski, majęce na celu mrudnić 
mniejszym grupom zgłuszamie wnio- 
sków i interpelacyj. Procyzy jność 
wprow: adzonych cyfr jest tak ideal- 
na. że jedne z nich podnosi się aku- 
rat do acz md przerastającej siły 
klubów opozycyjnych. inne nato- 
miast, chroniące dotąd prawa mniej- 
szości. obniża się akurat do sianu li- 
czebneso stronniciwa rządowego. Że 
jest to swego rodzaju  „usprawnie- 
nie” prac Sejmu. to nowno. Czy na- 
lomiast odpowiada  zesudniczej idei 
Sejmu. jako przedsiawieielstwa na- 
soddowega. to juź bardzo wąspłiwe. 

Wreszcie idzie trzecia grupa wnio- 
kków, wzmacniających — i lak już 
bardzo wielką — władzę marszałka 
Sejmu. Nie wchodząc w liczne szcze- 
zółv. przypomnimy tylko nadanie 
marszałkowi prawa skreślunia ze sle- 
nogrumu wszystkiego. co „zawiera 
treść sprzeczną że ślubowaniem po- 
zelekiom”, Slubowanie to — jak wins 
doma — czyni z sumienia poselskie- 
go moralnego etróża pracy dla „pań- 
stwa polskiego jako całości. Przez 
propozycję klubu BB marszałek sia- 
je się cenzorem sumień poselskich. 
Jak zechec p. Świtalski korzystać z 
lego prawa, tego nie chcemy przesą- 
dzać. 

Na wszelki wypadek neleży pod- 
kreślić, że przepis ten jei zupełnie 
sprzeczny z Konstytucją. « zatem nie 
da się załatwić przez zmianę regula- 
minu. 

Stanowisko Obozu  narodowega 
względem parlamentu wogóle, a Te- 
zułaminn. eianowiacego jego wewnę- 
urzny ueirój, w szczególności. Jesi 
znane i jasne. Jak z jednej strony 
bylismy gzawawm i jesteśmy nadal 


sejmu krajowego 


ZAAO TOANT £ 


"RIER 


przeciwni nadużywaniu trybuny s*i-,nie 


mowej do celów demagogicznych i 
skierowanych przeciw państwu, tak 
z drugiej strony będziemy zwalczać 


wszelkie próby mające na celu unic-|się 


możliwienie Sejmowi spełnianie jeg 
zadań władzy kontrolującej. Kneblo- 
wanie uel paelom w tym kierunku 


Nadużycia przy 


w Czecvosłowacji. 


Prasa niemiecka i węgierska prze- 
pniona jest od kilku tygodni wia- 
domościami o nadużyciach, popełnio- 
nych przy tegotocznym spisie ludno- 
ści w Czechosłowacji n na niekorzyść 
mniejszości narodowych. Jak się o- 
kazuje z wiadomości nadchodzących 
ze Śląska. krzywdzące praktyki spi- 
sowe, bez wzylędu na mnożące się o- 
ficjalne zapewnienia przy Jaźni dla 
Polski, zaslcsowano w jak najszer- 
szej mierze i do mniejszości polskiej 
na Śląsku Cieszyńskim, Scharaktery- 
zował je dosadnie poseł polski do 
morawsko-śląskie- 
go Karol Junga, kióry na podstawie 
faktów omówił na posiedzeniu sejm 
nadużycia podczas spisu ludności. 

Napiętnawał on przedewszysiikie m 
wydanie fajnej instrukcji min. spraw 
wewnetrznych z dnia 8 listopada. na 
podstawie kiórej, wbrew wyraźnym 
przepisom rozporządzenia o Gpisie 
ludności. można zapisywać i narodo- 
wość Śląską. Bylo to zarządzenie wy- 
mierzone tylko przeciw Polakom. po- 
Mż instrukcja ta wysłaną zosta- 
ła jedynie tylko do dwóch powiatów 
śląskich. zamieszkałych przez lud- 
ność polska, zaś nie do innych po- 
wiałów. Wywołało ono oczywiście 
wielkie zamieszanie i oiwarlo komi- 
*arzom drogę do różnych nadażyć. 

Dalej po. Junga skarżył się na u- 
paźledzenie Polaków przy mianowa- 
nin komisarzy spisowych i na miano- 
wanie kowisarzami  spisowymi Cze- 
chów, eksponentów czeskiej Macie- 
rzy szkolnej i agitalorów 


zanngażo- 
wanych w walee z ludem po iskit na 


śląsku Grajek ajm. kiórzy przejęci 
nienawiścią do wszysikiego «o pol- 


skie, niewatpliwie nie bedą przy spi- 
sie postępowali bezsironnie i będą 
próbowa] stosować teror, Wyraził o- 
bawy. czy w łych warunkach prze- 
prowadzany epis ludności, może być 
odiworzeniem prawdziwom  eiosun- 


Port gdyński w budowie. 


Niezwykłe tempo rozwoju. 


Jasmo-żólte przęsła grobli portowej 
werznęły się w samoistny, samow ladny 
jodnobarwny przestwór morza nu sześć- 
set metrów od brzegu. Poprzeczne rami: 
na setkę metrów wpoprzek. a w kieruu- 
ku Kępy Oxywia zagrodziło zatokę. 
Miedzy pale sosnowe lamacza fali, zabite 
w dno głębski>mi żelaznemi kafarami. 
zwaliły się istne góry głazów. Tysiące 
beczek cemomtu skują kiedyś o 
w jeden wal cstoi. niedastępmy i niczdo- 
byty dla najszaleńszej burzy. Tak to 
wdziera się, wtłacza i zachodzi w niczy- 
ją. bezpańsku zatokę pierwszy port Rze- 
caypospolhej. 

Setki robobiników snują się po wią- 
zamiach palew yeh, już wybudowanych i 
spojonych mutrami. Jak mrówki, czy ter 
mity, idą rzeędćm. miarowo nogi podno- 
sząc i do taktu wykonując przepisane 
ruchy rękoma, Tam i sum stoją na dra- 
binach machin. na podmuchy wiatru 
wystawieni. podobni z «ddalenia da 
lag i pawilonów. twarze robotników 
chłcsiane są od wiatru. czarne od słoń- 
ca. Drewniane ich trepy kołacą o belki, 
iramy, w'azania poprzeczne i narzucone 
tymczasowo deski, gdy biegną i skaczą. 
wykonywnjący «we dzieło. Odzienie ich 
zniszczone jest od pracy. spłowiałe od 
wichru. upalu i deszczu, podobne do ich 
zurostu i w'osów — podobne do kurzu. 
pyłu. zeschłych trocim. do wiórów i od- 
rzuconych on ków. 

Ockniena zncwu z tylolefniego P 
woła Chratuesa króla. gwełniona w vko- 


Sobota 1% grudnia 1Y50 ge iice amg 


jest „podniesieniem goiln: si Tz- 
iaa a sprowadzeniem jej do roli 
„będnej imstytucji pańsiwow cj. 
Wałka o owy regulamin odbydzie 
jeszcze na podstawie elarego. 


Wykaże ona całemu społe iwu 
o co chodzi jednej i drugiej s:roni 
a Dosa] 


spisie ludności 


ków narodowościowych na Ślę sku. SPRZEDAŻ W MAGAZYNIE SSE 
WE żon ER: KA: r WACŁAW MIESZALSKI 
szczególnie w odniesieniu do |u:lno- Haler RBiwoju 


w firmie WŁ. CZECHOWSKI 
ul. 3-go MAJA 8. na 


ści polskiej. 

Podniósł także sposób propo Wit- 
dzenia agilacji przed spisem Iualmoś 
Wszędzie grożono Polakom, że kto wię 
zapisze za Polska, nie otrzyma GRA 


pokład torfu. a podspodni piasek wyrzu. 
cony na podstawę wałów i iam, njmie 


dzialu ziemi przy parcelacji i bę- | kignące wody malarycznej rzeczulki w 
dzie uw zględniory przy irena nin czynne i żywo działające baseny. Wo- 
zajęcia. kál bałwarów staną olbrzymie hale. war: 

Wszelkie nadużycia w ste aniu do|sztaty, windy. przedziwne ksztalty sto: 
ludności polskiej w Czecko owacji|czni i magazynów. biura. domy. baraki, 


pos. Junga uważa za bezechowo | nie 
zrozumiałe, Podkreślił, że eviuacja 
ogólna wymaga, ażeby doszła do moż 
liwie największego zbliżenia pamic- 
dzy oboma sąstedniemi narodami. 
uajsilniejszemi narodami ełowiań- 
skiemi w zachodniej Europie. A tn- 
faj lad polski w Czechosłowacji mo- 
że tworzyć pomost do zbliżenia i po- 
rozumienia, 

Kampanja spisowa przeciw mniej- 
szośćiom yy PAD a wśród nich i 
Polaków, nie jesi w Czechach rzeczą 
nową. Tam, gdzie mniejszości są sła- 
be dąży sie do szin: ZNEGO obniżeniu 
ich procentu pon 20 proc. w po- 
wiecie. aby w ren sposób pozbawić je 
praw językowych zaelrzeżonych dla 
mniejszości praewyższających ten od 


hotele. Rozłożą się pod gołogórami Oxy- 
wia. wewnętrznym porcie Polski, szere- 
si grubych kominów okrętów wojen- 
nych. z ich wieżami i blokhanzami, z pa- 
szczami armat i złowieszczem lożyskiom 
straszliwej torpedy. Głębokie gdyńskie 
morze, najgłębsze miejsce w gdańskiej 
zatoce, ujęie zostanie w szerokie kilo. 
metry zakreśla jące mola. od Gdyni i O- 
sywia. na tysiąc metrów wysuną się w 
morze paliszcza. Między niemi w zatoce 
słanie napoprzek łamacz fali. zostawia 
jący do przedportn dwa wolne wjazdy 
dla wielkich i małych okrętów. 


Poseł Witos 
ZATRZYMA MANDAT. 
Jak podaje ..Piast', poseł Wincen- 


setek, Jeśli nawel tego AD zego Witos, który. uzyskał mandat sr]: 
celu się nie owi aenie. to na słałszawa- mowy ie okregu ne, 45, ostatecznie 
hiit - spisu zyskuje się preieksty do| je.ydował sie mandat den zatrzy- 
zmniejszania ilości, szkól mniejszo-| a. $ 

ściowych, nie mówiąc już u uł imei podaje EC 
gieniu odsetol. ludności czeskiej NT: p. Wiios, jak i Kiernik. pier- 


całem państwie. Wyniki spisu znane 
będa podobno najwcześniej wo nwat- 
m, jeśli nie w maju. 

Przekonamy sie wówczas, na ile 
zdecydowano się obciąć mniejszość 
polską na Slasku. którą i iak pra 
poprzednim spisie zredukowano do 
połowy jej istotnej liczby. Gaiowiś- 


wotnie mieli Rób Ee złożyć, 
atoli na skuick cilnych nalegań 
„wych awolenników. p. Witos mun- 
lat zatrzyma, zaś poseł dr. Kiernik, 
a do którego uchodziło już za pow- 
ie. Żo mandat złoży. nzależnił ohet- 
nie swą decyzję w lej sprawie od o- 
rateeznej odpowiedzi, jakiej udzich 


OL się niedługo SOICLZINĄ że zaj, Witos delcgacjom , Piasta" . pro- 
zą niema wogóle Polaków DAY- ząsym go a zawwzyraanie mandatu. 


najmniej urzędowo. Obecnie przebywa p. W. Wiios w 


Zakopanem. 
A — OFRE ETERA D AEO TYOP TREO A — 


Ilu uczniów i szkół 
MAMY W POLSCE? 


Wedłus ostatnich danych statysty< 
nyeh, na terenie Polski znajduje 
się 20.577 szkół początkowych, 779 

zkół srednich i 20 szkół wyższych. 

W szkołach począskowych naukę 
pobiera 3.490.954 uczniów, w szkole 
średnie | 004.695. a do szkół wvżezych 
uczęsz: za 45.249 słuchaczów. 


namiem sprawa żywota J. Henryka Da 
browskiego, objawia się w tej stronie, a- 
żeby pokazać ulamek polegi wielkie» 
plemienia, zabudowując zimną pusike 
od strony Gdyni ubogiej i od strony 
martwych pagórków Oxywia. Tu i tam 
pobicgną w ciągu lat kilometry bor: 
wych i kamiennych bulwarów i pluros. 
Tam. gdzie teraz wałęcają się w mala- 
rycznym oparze białe, lub łauciate ko 
uwiązane na postronkach i przytroczone 
na głucho do kołków wbitych w torfo- 
wisko — gdzie beznadziejnie i bozsku- 
tecznie, wielkiem zbiorowem wiem 
goraja gęsi. hbiądając wśród kep bez- 
uczuciowego torfu na swą deporiecję w 
te jałowe psendo-trawy przez chorwane 
i niewiarygodnie brudne dzieci aszub- 
skie, gdzie majestatycznie przechadzają 
się wędrowne wrony, a czasem jv zebie- 
mie hczpański pies, naszezekujse z od- 


liże 
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Zagraniczne premjery 
DŹWIĘKOWCA POLSKIEGO. 


Po wielkich rryumfach pierwszego 
łźwiękawca polskiego produkcji „hi- 
nełon-Sfirrks" pt. „Na Sybir” w sto- 
licy i na prowincji napłyneło mno- 
stwo ofert zagruniasnych na ww- 
świetlenie tego linnu. Najważnie js 
tranzakeje już soaisłv dokonane i o- 


sq 


paza w nudne rozłogi. zaświszcz” na-|to kierownik todłakcji (p. Marak 
iy syren setek kotłów. bić bądz » a/cbo-|ibkow dnia + opada udał się zi- 
glosy. jak w Sonthanwston. ty u moo- | sranicę w celu dusladnego ustalenia 
rów, warczeć będą maszyny. śpiewać be- | terminów premier filmu „Na Sybir“ 
dą pracownicy, przygotowywać się do|w Paryżu. Tenlvnie i Berlinie, W 


pedróży wokół globu ziemskiego pol- 
skie okręty i młodzi polscy marynarze. 
Forty na cyplach Hetu. Oxywia i kamien 
nej Góry osłonią to pracowisko od po- 
kuszenia się o nie wroga, liuje kolei że- 
laznych ponicsą stąd dorobek świata w 
Hab lętln, przytaszczą na wywóz doro- 
Lek pracy rąk polskich. 

W casu lai wykopany zostanie z dłu- 
gici sezvi chvlońskieś ośmiometrowy 


Paryżu p. dvr. Libkow będzie rów- 
nież konforował w sprawie polsko- 
francuskicj mieszanej produkeji fil. 
mowej. Wczoraj wyelano już pierw- 
aze kopje do Stanów Zjednoczonveh 
Ameryki Północnej, Premjery filhav 
„Na Sybir”. znakomitego dźwiękow- 
ca reż. |! uryka Szaro w Nowym 
Jorku, Chicago i Detroit dada sie 
iuż w dzień Bożeso Neradzenia. 


4 „KURIER ZNEMWOWNIE 
=" W A doszezętnie wytrzebić artystów 
S rodzaju p. Honieka. 
J. S moczyk Nie pomnik jest rekordem 


Jedyny połaka-katolickł magazyn 
zegarmistrzowaka-ziotniczy 
w Katowicach przy ul. 3-go Maja 7 
poleca 
zegary — zegarki 
z nalatynniejszych fabryk szwajęarskich 
biżuterję złotą i srebrną 
— srebro platery — 


GŁOSY PUBLICZNE. 


Zb € ik“ 
urzyć „pomni 
W BĘDZINIE. * 

Otrzymujemy następujące pismo: 

W „Exprescie” ukazał się pod tak 
„groźnym tytułem artykuł p. Zyg- 
munta Honieka w sprawie budujące- 
go się na placu 5-50 Maja w Będzinie 
pomnika ku czci poległych żołnierzy 
M p. p. 

Jak wiadomo, pomnik ten jest dzie- 
łem znanego nietylko w kraju, lecz 
i zagranicą prof. Szyszko-Bahueza, 
rektora akademji sztuk pięknych, 
kierownika odbudowy awelu i 
Zamku w Warszawie, ruin zamku w 
Będzinie, oraz twórcy wielu monu- 
mentalnych i dużej wartości dzieł. 

Już te kwalifikacje i zajmowane 
stanowiska świadczą najlepiej o tem, 
że komitet dobrze postąpił, oddając 
w ręce tak wybitnego architekta-ar- 
tysty budowę pomnika w Będzinie, 
który, jak to widać z rysunku, jest 
dziełem, mimo swej prostoty, na- 
prawdę pięknem i o dużych walo- 
rach artystycznych, tymczasem p. 
Honiek, mający pretensje do całego 
świata o nieuznawanie jego „arty- 
stycznych“ knotów pisze, że pomnik 
nei rekordem bezmyślności, dowo- 
em polskiego snobizmu i raczej re- 
klamą firmy „Osram“. 

Dalej p. oHniek wygłasza tego ro- 
dziaju bzdury: 

„Każdy pomnik musi być jasny 

i zrozumiały dla wszystkich. Przy- 

si się więc „pomnikowi* w 

ędzinie. Jest to 10 m. wysoka be- 

tonowa konetrwkcja, mająca naśla- 


dować piorun, bijący z ziemi do 
nieba! Czyż można sobie wyobra- 


zić większy nonsens: kanciasty w 
przekroju piorun, a na szczycie je- 


o ma być postawiony Anioł Po- 
ju?! i 
Pomijając już  nieszlachetność 


materjału (beton), który się nie na- 

daje do budowli pomników, jed- 

nak używanie meteorologicznych 

SRGŁObIE jest grzechem przeciwko 

logice rzeźby. 

Czy wyobrazi sobie ktoś wyrze- 
Źbiony deszcz lub grad? Rzeźbiony 
piorun — pomnik w Będzinie, 10 
szczyt nielogiczności, który znik- 
nąć winien, zanim zostanie odsto- 
nięty“. 

Kończy zaś swe wywody p. lloniek 
twierdzeniem, że _„skandaliczny” 
pomnik winien zniknąć i że p. Ho- 
niek „natychmiast po powrocie z 
Paryża zwrócił się do T. A. L. w 
Sosnowcu, aby zajęło się tą sprawą, 
ale T. A. L. nie zajęło żadnego slano- 
wiska, uważując się widocznie za 
niekompetentne w tej sprawie. 

P. Honiek nie chce zrozumieć, że 
T.A.L. nie mogło się kompromitować 
i musialo śmieszne żądanie p. llonie- 
ka zostawić bez odpowiedzi. 

Cały artykuł p. H. jest stekiem 
takich niedorzeczności, że nie zasłu- 
gnuje, nawet na odpowiedź. Można 
tylko przypomnieć | zapoznanemu 
„artyście znane określenie, aby 
szewc pilnował kopyta. a nie wtrącał 
się do spraw, o krórych nie ma naj- 
mniejszego pojęcia. 

P. Honicka razi, że pomnik, a ra- 
czej piorun Wykonany jest z betonu. 

ywista p. H. zrobily to na pewno 

z cykorji, albo piany morskiej, gdyż 
odpowiadałoby to jego  aspiracjom 
malarskim. Następnie p. Tłoniek, któ- 
zy nie mógł się domyśleć celu budo- 

i, wważając ją za jakiś... dźwigar, 
lub konstrukcję do pogłębienia stu- 
dni, wysuwa zarzut, iż bije „rzeź- 
biony” piorun z ziemi do nieba, a nie 
odwrotnie. P, Honiek nie wie, że 
twórca pomnika zrobił to celowo, 
aby zahamować działalność: pioru- 
nów. które padakac z zóry. moglyby 


źoboła 1% grudnia 1930 rokn. 


w |bią owsa z ryżu i chociażby p. kloniek 


jcezcze kilka razy wyjeżdżał do 


bez- Paryża, nie zrozumie piękna i warto- 


myślności, lecz dowodzenia p. Honie-|ści nomnika w Bedzinie. 


ka. na którym raz jeszcze sprawdziło 
się przysłowie, że i w Paryżu nie zro- 


J. K. 


Kupić tanio, 
To jeszcze nle znaczy 
Kupić dobrze 


„ Kupisz 


Kupując radjoodbiornik 
w Wytwórni Radjowej Inż. St. Mrokowskiego 


Sosnowiec ul. Warszawska 6. Tel. 8.46 
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tanio i dobrze!! 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


Dziś Łucji P. M. 
13 Jutro Dyoskora M. 
- =æ 
Sobota 


Wschód słońca 7 m. 35, 
Zachód Pudlis mA25: 


Kinoteatry w Zagłębiu 


wyświeilają dziś: 


Kino „Zagłębie“ — „Atlantie”, 
Kino „Palace“ — „Naszyjnik kró- 
lowej” 
Kino „Czary“ — „Szałańska mi- 
ość”. 
PROGRAM RADJOWY 


KATOWICE, 
NA SOBOTĘ 13 GRUDNIA. 


11.40 — Przegląd prasy krajowej P. A, T. 
(Warszawa). 11.58 — Sygnał czasu oraz hej- 
nal z wieży Marjackiej. 12.10 — Koncert z 
plyt gramofonowych. 1310 — Komunikat 
meteoroloigczny (Warszawa). 14.50 — „Prze- 
gląd wydawnictw perjodycznych — omówi 
prof. Henryk Mościcki (Warszawa). 15.00 - 
Komunikat gospodarczy (Warszaw). 15,20 -- 
komunikaty Pol. Zw. Zrzesżz. Gosp. woj. Śl. 
oraz komunikat Teatru Polskiego. 1550 — 
„Cukier na rynku światowym“ wygł. dr. W. 
Ormicki (Kraków). 16.10 — Koncert z plyt 
gramofonowych. 16.45 — Skrzynka pocztowa 
rozgłośni katowickiej dla dzieci. Ciocia He- 
lu omówi listy od słuchaczów najmłodszych. 
17.15 — „Czterysta uderzeń skrzydeł na se- 
kundę* wygl. prof. Stanisław Sumiński (War 
szawn). 17,45 — Słuchowisko dia dzieci slar- 
szych i młodzieży: „W Sopiicawie” M. Dy- 
nowskiej (Warszawa). 18.15 -- Koncert dla 
dzieci i młodzieży (Wilna). 18.45, — Codzien- 
ny odcinek powieściowy. 19.00 — Roumaito- 
ści. 19.15 — Prof. Władysław Dzięgiel: „Dzi- 
kie pola”. 19.55 — Prasowy dziennik radjo 
wy (Warszawa). 19.55 — Komunikaty /w. 
Mt Pol. 20.00 — Leljelon pt „Twarz i ma- 
ska” wygł. p. lrena Dehnelówna (Wansza- 
wa). 20.15 — „Nastroje w Warszawie i kra- 
ju po wybuchu powstania listopadowego” 
wygl, pułk. Henryk Pile: (Warszawa). 20.50 

Transmisja konceriu wieczornego z War- 
szawy. 22.00 — Feljeton pt. „Dobroczyńcy 
|udzkości” (Warszawa). 22.15 — Koncert z 
plyt gramofonowych. 2250 — komunikat 
mcieorologiczny 4 Warszawy. 25.00 — Mu- 
zyka taneczna (Warszawa). 


X OPOÓŹNIENIE W DORĘCZANIU 
„KURJERA ZACHODNIEGO”. W duiu 
wczorajszym czytelnicy nasi otrzymali 
numer ź opóźnieniem. Wynikło to z te- 
go powodu, że władze starościńskie 
wstrzymały ekspedycję pisma do czasu 
porozumienia się z komisarjatem Rządu 
w Warszawie odnośnie do zamieszczonej 
w K. Z. imterpelacji klubu narodowego 
w Sejmie w sprawie aresztowania b. po- 
stów. Po wyjaśnieniu sprawy nastąpila 
ekspedycja „Aurjera Zachodniego”, jed- 
nak z dość znacznem opóźnieniem, za 
co. Sz. Czytelników przepraszamy. 


Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 


Dziś w sobotę dn. 13 bm. o godz 8.15 
wiecz. Premjera znanej komedji Kloun- 
bacha p. t. „Faun“, 

Niedziela dn. 14 bm. popoł. o godz. 4. 
„Niespodziunka”, wieczorem o godz. 8.15 
„Faun”. 

Poniedziałek, dn. 15 bm. 
czynny. 

Wtorck dn. 16 bm. o godz. 8.15 wiecz, 
„Fauw”. 


Teatr nie- 


Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR. 
Piątek 12 bm. — Koncert Ady Sari—19.50. 
Sobota 13 bm. — „Cień“ (promjera) 19.30. 
Niedziela 14 bm. — „Rewja mody'—11.50. 
Niedziela 14 bm. — „Szwejk“ — 15.50. 
Niedziela 14 bm. — „Marta“ — 19.30. 
X BURMISTRZ PIWOWAR CHORY. 
Burmistrz Czeladzi Piwowar w skutek 
choroby od kilku już dni nie urzęduje. 
Zastępuje go p. o v. burmistrza p. Spy- 
rzyński, P. Piwowar zapadł na grypę. 
X ODCZYT O LOTNICTWIE W SO- 
KOLE SIELECKIM, Dnia 14 b. m. t.j. 
w niedzielę o godz. 13 w lokalu Sokoła 
sieleckiego p. |. Grabowiccki wygłosi 
odczyt o lotnictwie, w którym skreśli 
zarys historyczny rozwoju lotnictwa, 
kogato ilustrowany wykonunemi przez 
niego modelami maszyn lotniczych. Cie- 
kawy ten odczyt zgromadzi niewątpli- 
wie liczne rzesze sokolstwa oraz szer- 
szej publiczności, tembardziej, że wstęp 
jest bezpłatny. 


X ODCZYT NA SATURNIE. Jutro o 
godz. 6 wicczorem, w sali klubu na Sa- 
turnie dr. Molicki z Sosnowca wygłosi 
odczyt na tema: „Jak ustrzec się przed 
gruźlicą”. Wstęp na odczyt bezplatny. 
Należy przypuszczać iż poważna i aktu- 
alna treść odczytu ściągnie dużą liczbę 
słuchaczy. 

X GRUPA FIZYKO - MATEM. NAU- 
CZYCIELSTWA SZKÓŁ POWSZ. w Sos- 
nowcu podaje do wiadomości swoim 
członkom, że zbiórka, celem zwiedzenia 
urządzeń Radjosiacji w Katowicach jest 
w niedzielę t. j. 14 b.m. na dworcu kole- 
jowym. Odjazd do Katowic 12 g. 19 m. 


X SZAFKI LISTOWE NA BRAMACH 
DOMÓW. Ogłoszony ostatnio dekret 
Prezydenta Rzpłitej o poczcie, telogra- 
fie i telefonie przewiduje m.in., iż zarząd 
poczt i telegrafów ma prawo umieszczać 
w sieniach domów szafki listowe dla 
bezpłatnego doręczania korespondencji 
mieszkańcom tych domów. Zarząd ma 
prawo udzielać zezwoleń na urządzanie 
takich szafek mprzedsiębiorstwom pry- 
watnym, bez uiszczania jakichkolwiek 
opłat na rzecz właścicieli domów. Zu nie 
stosowanie się do przepisów rozporzą- 
dzenie przewiduje również karę aresztu 
do 8 miesiecy i grzywue do 5.000 zł. 


Nr. 287. 
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SW. MIKOŁAJ 


W 23 P. A. P. 


W dniu 6 grudnia b. r. zjawił się na 
salach Kasyna oficerskiego 25 p. a. p. 
gorąco oczekiwany przez liczną gromad- 
kę dzieci „Rodziny Wojskowej koła 
Będzin* św. Mikołaj. 

Zjawienie się św. Mikołaja w towarzy 
stwie aniołków i swawolnego djabełka 
wywołało wielkie wrażenie na roześmia- 
nych buziach dziatwy. Rozdanie łakoci 
poprzedziło okolicznościowe przemówie- 
nie św. Mikołaja o grzeczmości i poslu- 
szeństwie. 

Po zabawie miłą niespodzianką była 
podanie dla dzieci obfitego podrwieczor- 
ku. Św. Mikołaja świetnie przedstawił 
mjr. Dancewicz, djabełka por. Stranz, 
aniołkami były pp. Jakimkówna i Za- 
charzanka, 

Przy tej sposobności zaznaczamy iż w 
dniu 15 listopada b. r. zawiązało się w 
koszarach w Będzinie „Koło Rodziny 
Wojskowej” mające za główny cel: sa- 
mopomoc ekonomiczną i kulturalną dla 
rodzin wojskowych oraz pracę kultural- 
no - oświatową nad zołnierzem. 

Zarząd Koła stanowią: Rarogiewiczo- 
wa — przewodnicząca, Korzeniowska 
i Bruziowa — zast. przewodniczącej, 
Solalkowa — sckretarka, Lipowa — zast. 
sekretarki, Stranzowa — skarbniczka, 
Krzyszkowska — zast. ekarbniczki. 


X INTERESUJĄCY ODCZYT DR. s. 
STARKIEWICZA. Staraniem ogniska 
w Dąbrowie Związku polskiego nauczy- 
cielstwa szkól powszechnych w niedzie- 
lẹ dm. 14 b. m. o godz. 11 rano w sali 
„Ogniska“ znany działacz dr. Szymon 
Starkiewicz wygłosi odczyt p. t. „Co ko- 
lonja lecznicza dziecięca im. rektora J 
Brudzińskiego przy zdroju w Busku na 
Górce daje dziecku słabemu i przewle- 
kle choremu”, Odczyt będzie ilustrowa- 
ny przezroczaini. 

Zarówno osoba jak i działalność pre- 
legenta jest dobrze znana ludności Za- 
głębia i niewątpliwie odczyt zgromadzi 
liczne audytorjum. 


% OSTATECZNE  WYRUGOWANIE 
REAMURA. Glówry Urząd miar przy- 
pomina sprzedawcom termometrów, że 
zgodnie z rozporządzeniem ministra 
pczetaysłu i handlu z dnia 29 marca 
1929 r. (Dz. U. R. P. poz. 280), z dniem 
1 stycznia 1951 r. upływa półtoraroczay 
okres przejściowy, w ciągu którego wol- 


no było przechowywać na sprzedaż 
i sprzedawać termometry z podziałką 
Reauimtura. 


Od tego więc dnia wolno będzie prze- 
chowywać na sprzedaż i sprzedawać tyl- 
ko take termometry, które posiadają 
jedynie skalę Celsjusza. Przechowywa- 
nie na sprzedaż termometrów z innemi 
skalami, nie wyłączejąc termometrów 
z podwójną skalą (Celsjusza i Reaumu- 
ra) będzie wzhronione Po dniu 1 stycz- 
nia 1951 r będą zarządzone rewizje i 
wini: przekroczenia wyżej powołanego 
rozporządzenia zostana  pociągnięci do 
odpowiedzelności karno - administra- 
cyjnej ze skutkumi, przewidzianemi w 
art. 25 i 24 dekretu o miarach. 


X NIEMA MIEJSCA W BELGJI DLA 
EMIGRANTÓW Z POLSKI. Wobec po- 
garszająccj się nadal konjunktury w 
przemyśle belgijskim urząd emigracyj- 
ny przestrzega tych wszystkich, którzy 
mieliby zamiar wyjechać do Belgji ce- 
lem objęcia pracy, że znalezienie jakie- 
gokolwiek zarobku ma terenie Belgii 
jest obecnie niemożliwe. Cudzoziemcy, 
a więc i Polacy, przekraczający nielegal 
nie granice Belgji, narażają się nie tyl- 
ko na kary ze strony władz belgijskich, 
ale ponadto na wydalenie. 


X LEKCJE GIMNASTYKI NA DESZ- 
CZU. Donoszą nam, iż w jednej ze seikół 
powszechnych w Dąbrowie, mimo jesien 
nej pory, lekcje gimnastyki odbywają 
się na podwórzu szkolnem, co zamiast 
pożytku może okazać się  szkodkiwem. 
Trzeba pamiętać, że duży odsetek dzie- 
ci jest źle ubranych i niezabeapieczo- 
nych przed zimnem, to też urządzanie 
lekcyj gimnastyki w jesieni na podwó- 
rau, pokryiem błotem i w okresie istnie- 
nia chorób zakaźnych, bezwzględnie 
nie powinno mieć miejsca. 

Jesieśmy przekonani, że pp. kierowni: 
cy szkół wydadzą stosowne zarządzenie 
i nie pozwola nu prowadzenie w obecnej 
porze lekcyj uimnastyki na otwartem 
Dow ictrzu. 


Nr. ZBP. „KURJER ZACHODNIE 


wpadnięcia doń. pociągnięty 
odpowiodzialności łekarz tego szpilulu 
dr. Bronislaw Jarzęsowski. 

Sąd powiatowy w Będzinie skazał dr. 
Jarzębowskicgo na 155 zł. grzywny z za- 
miang na 10 dni aresztu. 

Od wyroku tego dr. Jarzebowski za 
pośrednictwem adwckatów Forellego i 
Paradistala odwołał się do Sadu okręgo- 
wego, jako instamcji odwoławczej. O- 
brońey dowodzili, że p. Jarzębowski nie 
może być odpowiedzialnym za ten wy- 
padek i prosili o uchylenie wyroku i 
uniowinnienie lekarza. 

Po dłuższej naradzic Sąd ogłosił wy- 
rok uwalniający dr. Jarzębowskiego od 
wszelkiej winy i kary. 


O przedłużenie 
FERYJ ŚWIĄTECZNYCH. 


Na podstawie rozporządzenia Mini- 
sierstwa oświecenia, tegoroczne ferje 
świąteczne Bożego Narodzenia rozpoczy 
nają się dnia 20 grudnia po lekcjach i 
kończą się d. 2 stycznia r. p. W sobotę. 
d. 5 stycznia mają się rozpoczać normal- 
ne lekcje. 

Wobec tego, że d. 4 stycznia przypada 
niedziela, zaś d. 6 stycznia jest święto 
Trzech Króli, zarząd główny Stowarzy- 
szenia dyrektorów polskich szkół śred- 
nich państwowych postanowił zwrócić 
się do Mimisterstwa W. R. i O. P. z 
przedstawieniem potrzeby przedłużenia 
tegorocznych ferji świątecznych do d. 6 
atycznia włącznie. 

Argumenty dyrektorów są bardzo waż 
kie. Wskazując na nagminnie w szko- 
łach panującą grypę, dyrektorzy uwa- 
żają dłuższy wypoczynek młodzicży za 
bardzo wskazany. Szczególne znaczenie 
miałoby przedłużenie ferji o 4 dni (fa- 
ktyczmie kosztem 2 dni roboczych) dla 
młodzieży, wyjeżdżającej poza siedzibe 
szkoły; młodzież ta, bylująca przeważ- 
nie w ciężkich warunkach ma  „stan- 
cjach” i w bursach, mogłaby w domu 
rodzicielskim odpocząć i odżywić się. 
Gdyby ferji nie przedłużono, to i tak 
spory zastęp młodzieży będzie z różnych 
względów zwołniony na te dwa dni, co 
przyczyni się jednak do dezorganizacji 
pracy szkolnej w tym czasie. Nie bez 
znaczenia są też pewne względy gospo- 
darczo - szkolne, które przemawiają za 
przedłużoniem ferji. 

Jako rekompensatę proponują dyre- 
ktorzy skrócenie przerwy między pier- 
wszem a drugicm pólroczem o dwa dni. 
lub przedłużenie roku szkolnego o takiż 
czas. 

Z podobną prośbą mają się zwrócić — 
jak się dowiadujemy — do p. ministra 


X KRADZIEŻ ROWERU. Wojciech Mu- 
sialeki, zamieszkały na Jęzorze przyje- 
chal onegdaj na rowerze do Sosnowca, 
celem poczynienia pewnych zakupów. 
Wchodząc do jednego ze sklepów na uli- 


O zdrowe 


sprzedaż na raty była zjawiskiem 
rzadko spotykanem i stosowanem o 
tyle obecnie, prawdopodobnie skut- 
kiem ogólnego zwbożenia, ten rodzaj 
kupna sprzedaży znalazł powszechne 
zastosowanie. Dziś od chusteczki do 
nosa aż do... trumny włącznie, wszv- 
stko sprzedaje cię na raty i nic dziw- 
nego, iż w tych warunkach na klijen- 
la, który robi większe zakupy zu go- 
tówkę, kupiec patrzy z uwielbieniem 
lub z... podejrzeniem. 

Ten system handlu, jak zreszią 
wszystko na świecie, ma swe dobze i 
złe strony. Niedawno ukazała się w 


W. R. i O. P. także organizacje rodzi- | pismach wiadomość o zamierzone 
cielskie oraz Tow. nauczycieli szkół | przez władze rządowe unormowaniu 


handlu na raty. Oczywista chodzi 
przedewszystkiem 0 zabezpieczenie 
interesów wytwórcy i kupca przed 
niesumiennością kupującego, nie sty- 
chać jednakże o reformach, zmierza- 
jących do uchronienia ludności przed 
wyzyskiem i oszustwem ze strony 
niesumiennych firm, prowadzących w 
szerokim zakresie sprzedaż na raty. 
Często słyszy się o firmach wrudnią- 


średnich i wyższych. 


X WYCIECZKA NAUCZYCIELI 
SZKÓŁ TECHNICZNYCH. Jak już nad- 
mienialiśmy, w Krakowie odbyło się w 
dn. 9 i 10 b.m. konferencja dydaktyczno 
pedagogiczna nauczycieli średnich szkól 
technicznych krakowskiego okregu 
szkolnego. 

W czwartek wywicczka przybyła do 
Dąbrowy, celem zwiedzenia szkoły gór- 
niczo-hutniczej, Po szczegółowem zwie- 
dzeniu calej szkoły i różnych urządzeń. 
nastąpily referaty. 

Inż. Drewski z Radomia wygłosił refe- 
rat o nauczaniu technologji metalu w 
średnich szkołach technicznych, inż. We- 
ber o nauce kowalstwa w szkole górni- 
czo-hudniczej. inż. Wichelt z Radomia o 
nauce i obrabiarkach w średnich szko- 
lach technicznych. Po  referatach inż. 
Czyżewski urządził pokazową lekcję na 
temat techniki cieplnej, poczem nasią- 
piła dyskusja. 

Po konferencji odbyło się zebranie to- 
warzyskie. 

X ZAMACH SAMOBÓJCZY. Onecgdaj 
napil się w celu samobójczym esencji 
octowej Józef Marusiński, zamieszkały 
w Dąbrowie (Łabędzka 14). Denata prze 
wieziono na kurację do szpitala powia- 
towego w Będzinie. Przyczyna targnic- 
cia cię na życie — nieuleczalna choroba 
płuc i brak środków do życia. 

X Z MIESZKANIA Balbiny Radeckiej 
w Będzinie (Krakowska 6) skradziono 
garderobę i bieliznę, wartości 700 zł. 
Poszikodownne zawiadamiła o kradzieży 


Informują nas, że w związku z po- 
działem administracyjnym Piuskow 
o czem przed kilkunasta dniami do- 
nosiliśmy, miało miejsce nader cha- 
raktetystyczne zdarzenie. Jeden z 
właścicieli domów przy ul. Nowopo- 
gońskiej, otrzymał koncesję na eprze 
daż wyrobów monopolowych, otwie- 
rając sklep we własnym domu. 

Jakież bylo jednak jego zdziwie- 
nie, kiedy zjawili się u niego urzęd- 
nicy akcyzy, zabraniając sprzedaży, 
ponieważ koncceja opiewa na Piaski, 


W niedzielę dnia 7 b. m. odbyło się 
doroczne zebranie członków kółka 
rolniczego w lgocie, gm. Koziegłów- 


Sa sk R ki. Na zebranie to przybył zaproszo- 

Ciekawa sprawa ny ks. prefekt St. Stasiński i liczni 
goście. 

O BRAK OPIEKI NAD CHORYM. F Przewodniczący — prezes Kółka p. 


Edward Skula, po zagajenin zebra- 
nia, przystąpił do odczytania sprawo- 
zdania za okres ubiegły. 

Kółko rolnicze w Lgocie zorganiza- 
wane jest od 4 miesięcy i liczy + 
członków. W tym czasie zalożono 23 
ogrody owocowe o łącznej ilości 1064 
drzewek. Sprowadzono 15 prosiąt do 
konkursu. Kółka rolnicze posiadało 
również nawozy pomocnicze jesien- 
ne, których TERNA na dogodnych 
warunkach swym członkom i rolnic- 


Ciekawą sprawę rozpoznawał wczo- 
raj Sąd okręgowy w Sosnowcu w wy- 
dziale karnym odwoławczym. 

W szpitalu powiatowym w Będzinie 
zdarzył się tragiczny wypadek. Przeby- 
wający tam na kuracji ff-letni Albin 
Katolik z Łagiszy uległ nieczczęśliwemu 
wypadkowi w następujących okoliczno- 
ściach. 

Pewnego dnia Albinek. spacerując po 
ogrodzie, wpadł do kanału asenizacyjne- 
go i doznał załamania sklepienia czaszki. 


Po przeprowadzeniu dochodzenia poli- |twu. p rh. 
cyjnego sprawę przekazano władzom są-| — Muszę zaznaczyć — powiedział 
dowym. p. przewodniczący — o czem i pano- 


wie są przekonani, że z pomocą dla 
rolnictwa i kółek rolniczych, przy- 
chodzi b. wydatnie O i K.R. w 
Zawierciu, które udziela porad i po- 


Za zaniedbanie roztoczenia <lostatecz- 
tego dozoru nad kuracjuszem, oraz brak 
Łabezpieczenia w odpowiedni sposób ka- 
melu asenizacyjnego przed możliwościa 


eohota 1% grudnia 1950 rokn. 


pozostawił 


ny złodziej, 


swą słraię na 140 zł. 
X OSZUSTWO. Henryk Wół. 


katowicki oskarżył przed policją w Ka- 
towicach swego szwagra Szlema Lewko- 
wicza z Będzina (Wapienna 20) o pod- 
stępue wyłudzenie od jego brata lgua- 
cego Wola 16000 zł. Z pieniędzmi temi 
Lewkowicz ułotnił się w niewiadomym 
kierunku. Odszukaniem oszusta zajęla 
się policja: 


,. Ofiary 


złożone w naszej Administracji. 


ZŁ 30 na „Odpowiedź Treviranusowi" 
w dniu imienin Przewodniczącej N.O.k. 
na Renardzie składa Zarząd N.O.K. 


podstawy 


sprzedaży na raty. 


O ile w czasach przedwojennych |cvch się sprzedażą na raty porirelów' 


wśżelkiego rodzaju obligacyj i papie 
rów wartościowych, książek, mebli, 
narzędzi rolniczych i t. p. artykułów. 

Virma taka puszcza całą armję a- 
gentów, którzy zaopatrzeni w dobrze 
opracowane pod względem pruwnym 
dowody, jeżdżą po kraju, wyzysku- 
jac w nieprawdopodobny sposób nic- 
świadomą ludność, 

Agentowi chodzi tylko o wyłudze- 
nie od nieświudomej oliary podpisu, 
choćby w postaci trzech krzyżyków, 
przyczem gent posługuje się ordy- 
narnem kłamstwem i dopiero kiedy 
nadchodzi termin płatności raty, na- 
bywca stwierdza, że padł ofiarą o- 
szitsta. Reklamacje pozestają bez 
skutku, a w razie odmowy zapłacenia 
należności klijent otrzymuje wezwa- 
nie sądowe ze Lwowa, Poznania lub 
innego miasła, gdyż miejscem zaskar- 
żalnem jest siedziba danej firmy. 

Skargi na oszukańczy proceder są 
tak liczne, że byłby wreszcie czas za- 
jąć się unormowaniem tych stosun- 
ków i ukrócenia rozwydrzonego bcz- 
karnością oszustwu. 


W Piaskach czy Będzinie? 


CHARAKTERYSTYCZNI: ZDARZENIE 
STRACY JNEGO. 


NA TLE PODZIAŁU ADMNI- 


a on handluje w Będzinie. 

Nie pomogly żadne  1iłomaczenia, 
wobec wyraźnych przepisów prawa 
urzędnicy byli nienstępliwi, Wobec 
tego konecejonacjusz wynajął sobic 
lokal po drugiej stronie ulicy, w odle 
głości może 6 lub 7 metrów i tu już 
swobodnie mógł sprzedawać wódkę. 

Wypadek ten jako przykład 
zbyt skomplikowanej administracji 
naszej, jest bardzo charakterwstycz- 
ny i ciekawy. 


Pożyteczna placówka rolnicza 


Owocna działalność kółka roln. w Lgocie. 


mocy fachowej — organizuje i zaj- 
muje śię sprawami rolnictwa. Przy- 
kładem tego jeet sadzenie drzewek, 
kiórem zajął się osobiście instruktor 
ogrodnictwa p. Wereszczaka i który 
przez ewoją pilną pracę, przysparza 
śławy O. T.O. i K. R 

Następnie zabrał głos ks. prefekt 
St. Stasiński. który w barwnych sło- 
wach określił cel i zadania organi- 
zacyj rolniczych, zachęcił zebranych 
do dalszej owocnej pracy, życząc im 
jak najlopezych wyników. Przemó- 
wienie ke. Stasińskiego. zebrani na- 
erodzili rzęsisiemi oklaskami. 

Zkolei przystąpiono do wyboru za- 
rządu na rok 1951. Do zarządu zostali 
wybrani: pp. Stanisław Ptasiński. 
Edward Skuła, Andrzej Proszowski, 
Jan Ociepka, Józef iMchalski, Antoni 
i Władysław Bajerowie. Do komisji 
rewizyjnej: pp. Walenty Psonka. 
Franciszek Gorgol į Piotr Sitek. 

Plan pracy Kółka rolniczego na rok 
przyszły jest następujący: Podnosić 


rower 
przed sklepem. Skorzystał z tego niezna- 
wsiadł pośpiesznie na ro- 
wer i ulotnił się bez śladu. Musialski za- 
wiadomił o kradzieży policję, szacując 


kupiec 


s, 


aa aa a a L 


został doļcy Modrzejowskiej 


naukę o rolnielwie, a to przez urzą- 

dzanie odczytów, pogadanek, prze- ' 
rabianic korespondencyjnych kur- 

sów rolniczych im. St. Staszica i przez 

prenumeratę pism i książek rolni- 

czych: założyć kasę Stefczyka; sta- 

rać się o niezwłoczne założenie spół- 

dzielni rolniczej w celu zaopatrywa- 

nia się w artykuły rolnicze na miej. 

ECU. 

Po wyczerpaniu dyskusji i wznic. 
sieniu okrzyku na cześć organizacji. 
zebranie zakończono. 

Es. 


ZE SPORTU. 
Braktyczn: kursy narciarskie 


ŚLĄSKIEGO KLUBU NARCIAR. 
SKIEGO, 

śląski Klub narciarski S. K. N. or- 
ganizuje w czasie nadchodzących 
świąt następujące praktyczne kursa 
narciarskie: 

1. Kurs dla początkujących w Wi 
sle-Głębcu w czasie od 26 grudnia da 
1 stycznia włącznie pod kierownies 
twem znanego sporiowca p. prof, Stc- 
fana Kisielińskiego. Kursiści zostaną 
zakwaterowani częściowo w szkole, 
częściowo w pensjonatach w Wiśle- 
Głębcu. Urrzymanie łącznie z zukwa- 
terowanicemr i noclegiem wyniesie 
dziennie (zależnie od zakwaterawa- 
nia) od 9 -- 12 złotych. Dla pównej 
liczby (mniej zamożnych względnie 
młodzieży) przewidziano możność 
ewentualnego utrzymywania się Z 
zabranych z sobą wiktuałów. Opłata 
za kurs wynosi od członków 5. K. N, 
i członków klubów, zrzeszonych w 
P. Z. N. zł. 10, od nieczłonków zł. 20 
od osoby, przyczem tytuł"m zadatku 
uiścić należy przy zgłoszeniu zł. 5%. 
Dla mnicj zamożnych i młodzieży 
może 5. K. N. przyznać ulgi w tych 
opłatach do 50 proc. Zgłoszenia nale- 
ży skierowywać ustnie lub pisemnie 
do sekretacjatu śląskiego Klubu nar- 
ciarskiego, katowice, ul. Królowej 
Jadwigi 4, tel. 16-04 najpóźniej do 20 
grudnia. 

JH. Kurs dla wprawnych na Bara- 
niej Górze Inb w Istebnej w czasie 
od 1 do 6 stycznia włącznie pod kic- 
rownictwem znanego narciarza Wł. 
Suleji. O zakwaterowanie i utrzyma- 
nie postara się klub, przyczem kosze 
ta dziennego utrzymania wraz z nov- 
legiem wybioeą w przybliżeniu okoła 
10 zł. Opłata kureowa wynosi zł. 3 
od członków klubów narciarskich i 
zł. 10 od nicczłonków. Zgłoszenia na 
ten kurs ekicrować należy również 
do sckretarjau 5. K. N. najpóźniej 
do 28 grudnia r. b. 

Nadto pod nadzorem 5.K.N. urzą: 
dza p. |. Halama, gospodarz echroni- 
ska w Wiśle „na Kozińcu” w czacie 
od 26 grudnia do 1 stycznia kiwe dla 
początkujących. Opłata za cały knre 
wynosi zł. 10. mrzymanie łącznie z 
zakwaterowaniem 9 zł. dziennie. Zgło 
szenia ckiorowywać należy bezpo 
średnio pod adresem: Jan Halama, 
gospodarz schroniska Wista „na Ko- 
zińcu” pow. Cieszyn. 

Tradycyjny kurs narciarski na Ba- 
rnniej Górze pod kierownictwem p 
kap. 5t. Podgórskiego w czasie od 20 
grudnia do 1 stycznia organizuje, jak 
wiadomo, 5. K. N. Rybnik. przyczem 
zgłoszenia na ten kurs z dołączeniem 
zł. 5 tytułem zadatku należy ekiera- 
wywać bezpośrednio pod adresem: 
Ślaski Klub narciarski S. K. N. Ryb- 
nik, skrytka pocztowa nv. 7 najpóź: 
niej do 15 grudnia rb. 

Bliższych infovmacyj o wszystkich 
kursach udziela sekrelarjat 5.K.N. 
w Katowicach (ul. Kr. Jadwigi 4. fol. 
16-64). Szczegóły wyjazdn i poirzeb- 
nych przygotowań omówione zostaną 
na specjalnie w iym celu zwołanem 
informacyjnem zebraniu S. K. Nu 
które odbedzie się w czwartek 18 bm. 
o godz. 20 w sali „Wypoczynku” w 
Katowicach przy nl. św. Jana. Zele- 
szonym zamicejecowym uczestnikom 
kursu informacie te udzielana zosta- 
ną listownie. 


Odpowiedzi Redakcji. 


P.W.R. w Grodźcu. 


macje można otrzymać 


Potrzebie infor- 


w konsulacie 


przedewszystkiem oŚwlale na wsi i| francuskim w Katowicach. ul. 3 Maja 23 


NA EKRANIE. 
„ATLANTIC” 
W KINIE „ZAGŁĘBIE“. 


1..sttlja luksusowego okrętu „Atlan: 
tie”, która tak niedawno jeszcze wywo- 
lala wstręsające wrażenie w calym świe 
cie. znalazła obecnie swój artystyczny 
wyraz w doskonałym tilmie. „Atlantic 
należy do tych filmów, w których zacie- 
rują się indywidualności aktorskie, lecz 
gra tłum. Każdy z grających nie jest 
:Cbą, lecz cząsiką tłumu; dramat jedno- 
etki jest dramatem setek pasażerów 
Atlanticu“. który tonie. W obliczu 
niiorowej śmierci stają się niczem zdra- 
dy i podłości ludzkie, krzywdy dozna- 
ne i troski cadzicnne. Gdy okręt tonie, 
padają maski, aby odsłonić prawdziwe 
skaraktery ludzkie. tchórzostwo obok 
ochieterstwa. milość obok brutalnego 
egoizmu., Aż wkcńcn jednoczą się wszy- 
scy w ostatniej modlitwie. 

Film naprawdę niceodzienny, w któ- 
rym prostemi Środkami reżyser potra- 
ül wywolywać wrażenie niezatarte. 

W kinie „Żagłębie” wrażenie to spo- 
tęgowane jest dobra ilustracia mu- 
ŁycZną. 


. AAR 
Kronika Zawiercia. 
X ODCZYT. Staraniem tutejszego od- 
dzialu Ligi morskiej i kolon. w nicdzie: 
lę 14 bm. o godz 12.15 w południe w ki- 
nie „Stella” odbędzie się odczyt p. Z. 
lyszla. dyrektora Rady okręg. LL M. ı 
K. z Katowice, p. t. „Polityka 
Polski współczesnej”. Odczyt ilustrowa 
ny będzie przezroczami. Ceny biletów 
W gr, dla młodzieży 10 gr. Będzie to 
dierwszy w tej dziedzinie odczyt pu- 
bliczny w Zawierciu. Niewątpliwie wzbu 
dzi on duże zainteresowanie. Czysty do- 
chód z odczytu przeznaczony na fun- 
dusz łodzi podwodnej „Odpowiedź Tre- 
viranusowi". 


x Z LIGI MORSKIEJ I KOLONJAL. 
NEJ. Na ostatniem zebraniu zarządu 
L. M.i R w dmin 11 bm. postanowiono 
złożyć ofiarę na gwiazdkę dla maryna- 
rzy okrętu „Ślązak“ oraz urządzić w 
początku stycznia zabawę taneczną, ce- 
em przysporzenia dochodów Lidze. Ze- 
brame zaproszomych gospodyń i gospo- 
darzy odbędzie się we wtorek 16 b.m. o 
godz. 7 wieczorem w lokalu Ligi (ul. 
Paderewskiego dom. p. Liwensteina). 
X STAN BEZROBOCIA W ZAWIER- 
CIU. Liczba bezrobotnych w Zawierciu, 
wynosząca okolo 5 i pól tysiąca ludzi 
zurejestrowanych, powiększy się znów 
o blizko 1000 bozrobatnych którzy awol- 
nieni zostali wczoraj z robót publicz- 
sych. Żasiłki pobiera akolo 1200 ludzi, 
reszta wyczerpała już okres zasiłkowy. 
X ZAGADKOWE - POSTRZELENIE. 
25-ictni Stanisław Głąb od dwu lat za- 
lecał się do 20-letniej Ireny Staśko. Po- 
między zakochanymi, jak to zwykle by- 
wa, zdarzają się poza okresami upojc- 
nia chwile nieporozumień, które jednak 
zwykle przechodziły prędko. Onmegdaj 
Lj. w czwartek około godz. 6 wieczorem 
Głąb przyszedł do swej narzeczonej, z 
którą spotkał się w sioni domu fabrycz- 
ucgo naprzeciw Domn Ludowego. Po 
krótkiej rozmowie Gląb wyjął rewol- 
wer systemu Brauning, wyjął z niego 3 
kuł, zostawiając jedną. Przy manipulo- 
waniu rewolwerem padł strzal. Kula re- 
wolwerowa trafiła przerażoną Staskową 
w policzek i przeszła z drugiej strony 
twarzy. Głąb został ranny w rękę, Cięż- 
ko skaleczoną dziewczynę przew icziono 
do szpitała Kasy Chorych. Głąba zaś 
zatrzymała policja i odebrala mu niele- 
galnie posiadaną broń. Okazuje się, że 
Gląb wybierając się do nareeczonej, po- 
życzył rewolwer od przyjaciela swego, 
kaprala 12 p. ułanów w Krzemieńcu, ba- 
wiącego na urlopie w Zawierciu. Ta 
właśnie okoliczność była powodem do- 
mysłów i plotck wśród licznie zabranych 
przed domem, gdzie miał miejsce wy- 
padek. 


KRADZIEŻE. Władysławowi Kabale 
kradziono z komórki obok mykwy ży- 
lowskiej 8 gęsi. 

Władysławowi Baranowi. ul. Blanow- 
ska 65, skradziono 6 królików i 5 kur. 
EE | v -ZZTLAŃJ aE 

Zapisujcie się do 
Polskiego Czerwonego 

Krzyża. 


morska, 


KURJER ZACHODNYE 


sobota 1% grudnia 1930 roku. 


| ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Sprawa rozbudowy Gdyni i wybrzeża. 


W rych dniach odbyło sie w Gdyni 
od przewodnictwom dyrektora de- 
partamentu morekiego Min. przemy- 
słu i handlu dr. Feliksa flilchena po- 
siedzenie stałej międzyminisierjalnej 
komisji do spraw rozbudowy portu 
i miasta Gdyni, oraz wybrzeża. O- 
brady komisji trwały dwa dni. 

W pierwszym dniu komisja wysłu- 
hała szeregu referatów, dotyczą- 
ych rozbudowy portu i miasta Gdy- 
ni. m. in. o inwestycjach kolejowych 
i pocztowych, o turvstyce, planie za- 
budowy miasta, o przydziale terenów 
dla miasta i o budowie rzeźni ckspor- 
iowcj. Po wysłuchaniu tych refera- 
jów. komisja powzięła szereg rezol- 


cyj. sprawę zaś budowy rzeźni eks- 
portowej. jako jeszcze niezupełnie 
dojrzałą, odłożono do następnego po- 
siedzenia. 

W drugim dniu na obradach komi- 
sji omówiono zagadnienie ułworze- 
nia wielkiego uzdrowiska - letniska 
nad polskiem morzem, które ma być 
urządzone w sposób najbardziej no- 
wocześny na południe od Gdyni, O- 
mówienie dalszych zagadnień, doty- 
czących rozhudowy wybrzeża. po za- 
poznaniu się z niemi w sposól) arjen- 
tacyjny. komisia odłożyła do na- 
tępnego posiedzenia. które odbędzie 
sie w Gdvni po Nowvm Roku. 


O skierowanie importu bawełny do Polski przez Gdynię 


Wobec pomyślnych wyników akcji 
<zynników gospodarczych, zmierza- 
jących do skierowania importowa- 
nej bawełny do Polski przez port w 
Gdyni. Izba przemygłowo-handlowa 
w Lodzi podjęła szereg dalszych kro- 
ków. zmierzających do usunięcia 
przeszkód, jakieby mogły hamować 
nraces powstawania portu bawełnia- 
nego w Gdyni, oraz do stworzeniu 
takich warunków, któreby postawiły 
impart bawełny przez Gdynię w sv- 
tuacji. rokujaącej trwałość osiągnit 
tych dotychczoe rezultatów. 

Największą nudność przedstawia 
w tej sprawie ta okoliczność, że 
przez Gdynię importowana być mo- 
że narazie bawełna zakupiona bez- 
pośrednio w Ameryce względnie w 
Egipcie, Przemysł łódzki tytko czę- 
ściowo może zaopatrywać się w ba- 
welne bezpośrednio za oceanem. zna- 
czną zaś część swego zapołrzebowa- 
nia pokrywać musi na kontynencie 
uropeiskim (w Bremie i w Trieście). 
iby w ten sposób mieć możność szyb- 
kiej dostawy w chwilach nagłych 
skoków produkcji: dostawa z ryn- 
ków europeriskich do Łodzi następu- 
je w ciągu kilku dni. 

Z tego też wzgledu 


wysuwa 6iQ 


na plan pierwszy konieczność slwo- 
rzenia w Gdyni albo w Łodzi skła- 
dów konsvgnaev inych bawełny, przy 
hodzącej do Polski przez powi gdyń- 
ski. abv w ten sposób pokryć można 
było każdej chwili każde zapotrze- 
sowanie. 

Po wszochsironnem zbadanin kwe- 
Iji, czynniki gospo:larcze. zaintere- 
sowane importem bawełn y przez 
Gdynię przyszły da wniosku, że za- 
radnienie skierowania importu ba- 
wełny ewentualnie innych surowców 
włóknistych przez Gdynię. wiąże się 
nierozerwalnie z problemem stworze- 
nia samoistnego handlu bawełną. 
przyczem za fazę przejściową uznać 
można stworzenie w Polsce (zarówno 
w Gdyni jak i wewnałrz krajn) skła- 
dów kousygnacyjnych. powierzonych 
firmom polskim przez firmy zagra- 
niezne. 

W związku z powyższem Tzba prze- 
myslowo-handlowa w Lodzi wysłała 
do odnośnych Ministerstw memorja- 
ły w sprawie zwolnienia od podatku 
komunalnego i specjalnych ulg po- 
davkowyvch od transportu bawcelny, 
sprowadzanei do kraiu przez Gdy- 
nię: 


Kronika gospodarcza. 


NOWOCZESNA INSTYTUCJA INFORMA- 
CYJM W WARSZAWIE. W oslatnich dniach 
powstala w Warszawie nowego rodzaju jn 
styfneja informacyjna p. n. „Powszechna in- 
formacja telofoniczna". wzorowana na tego 
rodzaju instytucjach zagranicą. „Powszech- 
na instytucja telefoniczna”, w skrócie PIT. 
pierwsza w tym rodzaju instyltneja w Pol- 
see, ma za zadanie udzielanie natychmiasto- 
wych telefonicznych informacyj w spra 
wach wchodzących w zakres kupicctwa, 
przemysłu i życia codziennego. PIT nudzic- 
lać więc będzie swym abonentom wszelkich 
informacyj. dotyczących spraw skarbowo- 
podatkowych, terminów płatności podatków. 
kar itd.. informacyj paszportowych i komen- 
larnych. informactj z zakrosu prawa, wszel- 
kiego rodzaju taryf i opłat, rozkładów: jaz- 
repertuaru teatrów. kin itd, notowań 
giełdowych ete. 

POSTULATY KONCESJONARJUSZÓW 
WóDCZANYCH. Związek  koncesjonarju- 
szów wódczanych R. P. przedłożył ministro- 
wi skarbu obszerny momarja!. zawierający 
12 postwutów koncesjonajruszów wódcza- 
nych. Oprócz szeregu postulatów podatko- 
wych, Związek domaga się m. in. w memo- 
rjale zniesienia zakazn sprzedaży wyrobów 
alkoholowych w odległości mniejszej, niż 
300 metrów. od fabryk, szkół. sądów, urzę- 
dów itd.: koncesjonarjusze podkreślają, że 
zakaz ten niemażliwy "jest do przestrzegania 
zwłaszcza w większych miastach. Pozatem 
związek zabiega o zezwolenie restauracjom 
pobierania za napoje alkoholowe w całych 
zapieczętowanych hbuteskach cen wyższych 
nieco od cen nominalnych, dla wyrównania 
kosztów obsługi itd, Nakoniec koncesjona- 
rjusze wódczani domagją się zniesienia za- 
kazu wyszynku alkoholu w dni przedświą- 
teczne, świątoczne i niedziele, celem nkró- 
cenia potajemncgo wyszynku w te dni, na- 
rażającego skarb państwa nn straty. 


WYSYŁKA CEMENTU na rynck wewnę- 
trzny wynosiła w listopadzie rb. 47.907 ton 
wobec 70.475 ton w październiku rb., a 56.760 
ton w listopadzie ub. r. i 88.671 ton w tymże 
miesiącn 1928. W ciągu 11 miesięcy rb. wy- 
słano 759.651 ton, gdy w analogicznym o- 
kresie 1929 r. — 882.080 ton, a w r. 1928 — 
969.700 ton. Sprzedaż na rynku wewnętrz- 
nym w br. zmniejszyła się więc w stosunku 
do r. 1929 o 13.9 proc. a slo r. 1928 9 21.7 pre. 
Eksport w listopadzie rb. wyrażał się cyfrą 
4.859 ton. gdy w październiku rb. wynosił 
7,140 t. w listopadzie 1929 — 7,676 ton. a w 
listopadzie 1928 r. 2.645 ton. W IL miesią- 
cach rb. wywieziona 66.797 ton, gdy w od- 
|powiednim okresie 1929 — 75.066 t. a w 192R 


r. — 93.095 t. Jak widzimy z powyższego 70- 
fawienia. eksport cementu w okresie sty- 
szeń — listopad rh. spadl w porównaniu z 
tymże okresem 1929 r, o If prac. ù w po- 
równaniu z r. 1928 o 29 prec. 
ZMNIEJSZENIK PRODUKCJI SAMOCHO- 
DÓW W AMERYCE. Z Ameryki. gdzie obec: 
nie nie dzieje się wcale eviej niż w Euro- 
pie, sygnalizują znów ob nie kryzys. jaki 
przechodzi tam. niodawno jeszcze tak nie: 
słychanie bujnie rozwijający się przemysł 
aułomobilowy. Na podstawie danych, da- 
starczonych przez 144 fabryki samochodów. 
z których 11 specjalnie produkujących auta 
piężarowe. a 52 samochody o-chowe. stwier: 
dzono, że w ceiggn piorw-=zych 9 miesięcy 
bieżącego roku wy progiukowano w Stanach 
Zjednoczonych Pólo. Ameryki o 4.715.051 
imt inniej, aniżeli w ciągu roku ubieglogo 
w tym samym okresie. mianawiejle w tym 
roku liezba wyprodukowanych aul dosięgła 
zaledwie 2.927.801, gdy w raku ubiegłym 
wynosiła ona 4.640.825. Także i z Kanady 
sygnalizują silny spadek produkcji samo- 
chodowej, bowiem w ciągu pierwszych 9 
miesięcy roku bież, wyprodukowano 132.622 
maszyny. gdy w ciągu tego samego okresu 
roku ub. wyszło z kanadyjskich fabryk an- 
tomobilowych 253.855 wozy. Wobec tak groż 
nego kryzysu w tej gałęzi produkcji zredu- 
kowały amerykańskie zaklady Forda ty 
dzień roboczy do trzech dni tylko: ten *am 
środek zapobiegawczy zastosowuny ma być 
również w fabrykach firm: Chrysler, Hud- 
son, Essex, Lincoln. Pontiac i Oakland. 


L giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 12.12. 

AKCJE: Bank Polski 154.50 — 154.23, 
Bank Zachodni 70.00. Sole potasowe 
92.00, Cukier 52.00 bez kuponu. Węgiel 
36.50, Norblin 32.00, Modrzejów 9.50. 
Starachowice 15.00. 

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.89 i 
trzy czwarte, Nowy Jork 8.915, Londyn 
43.34 i pół, Paryż 35.07, Wiedeń 125.57. 
Praga 26.46 i pół, Włochy 46.75, Bcigja 
124.70, Budapeszt 156.08. Śzwajcarja 
125.20. Holandja 359.48, Berlin 212.84 
Dol. War. pr. 8.89 i pół. 

5 proc. Poź. Dolarowa zl. 55.00. 4 i pól 
Ziemskie Kredyt. zł. 55.00 — 52.50. 

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.. 

Żyto 18.50 — 19.00. 

Reszta notowań bez zmiany. 


Nm 257: 


Kronika Olkuska. 


X NOWY PROBOSZCZ W SŁAWKO- 
WIE. Na opróżnione miejsce po ś.p. 
księdzu Kowalskim, naznaczony zostal 
proboszczem w Sławkowie, ks. Pelczyń- 
«ki z Jędrzejowskiego. 


EFiDEMJA GRYPY W OLKUSZU. 
Nagminnu choroba grypy nie ominęła 
| Olkusza: dotychczas wśród dziatwy 
szkolnej zachorowało na grypę do 20 
procent. Naszczęście przebieg choroby 
jest dość łagodny. Wśród starszych osót 
zachorowań jest mniejszy procent. 


X UCZCIWI RZEŹNICY. Pomimo, że 
komisja do balania cen przy starostwie 
olkuskiem. ckreśliła cenę mięsa wołowe- 
go na zł. © za kg. rzeźnicy sławkowscy 
sprzedają je po zł. 1.60. Inicjatywę do 
obniżenia ceny podali rzeźnicy, chrześci- 
janie, mówiąc otwarcie, że i przy tej 
cenie sprzedażnej jeszcze coś zarobią 
inaczej jest w Olkuszu: tutaj rzeźnicy 
clnześcijam niema), biorą za mięso da 
220, chociaż bydło taniej można kupić 


X KRADZIEŻ. Na szkodę dyrektora u- 
zdrowiska „Qjców” p. M. Majewskiegc 
kradziono z garažu w Ojcowie dynamce 
z samochcdu osobowego m. „Citroen, 
wartości TOO — 800 zł. 


X DWAJ BRACIA ZŁODZIEJAMI W 
Sławkowie ujęto Piotra 1 Zygmunta 5i- 
korów (17 i 20 lut) za kradzież narzędzi 
rełniczych na szkodę Orzechowskiego w 
Sławkowie. oraz szyn z podkładami na 
szkodę kolci. Obydwóch przytrzymana 
w areszcie sławkowskim. Piotr jednak 
zdołał z niego uciec. Po kilku dniach m» 
“al ujęjy. 


E ORLEN REENE > o EAE ZRT: 


Ojciec i bracia 
UTOPILI UMYSŁOWO CHOREGO 


Terenem niesamowitej tragedji vo- 
dzinnej była wieś Polmów — Manry- 
ki. położona w gminie Zakanale, w 
powiecie Konstantynowskim. We wsi 
iej zamieszkuje rodzina Żuków, skła- 
dająca sę z ojca. matki i trzech doro- 
słych synów. z których najstarszy, 
Stefan Żuk. dwa lata temu na tle doz- 
nanczo zawodu objawy melamcholji. 

W pewnym okresach choroba Stefa- 
na. która naogół nie była niebezpie: 
czna dla otoczenia przybierała formy 
ostrzejsze: chory wówczas stawał się 
niespokojny. rzucał się na domowni- 
ków i sąsiadów. bił i groził. że podpa- 
li domostwo i całą wieś. Podczas ta 
kich ataków furji domowniey zwykle 
wiącali chorego i zamykali w szope. 

Nagle Stefan Żuk znikł ze wsi Zapy- 
tani przez sąsiadów ojciec jego t bra- 
cia twierdzili, że Stefam o świcie wY- 
szedl z chaty i nie wrócił. 

Po upływie kilku dni rybacy na rze- 
ce Bugi wyłowili w pobliżu wsi Orle 
(powiat Brzeski) topielcu. „młodego 
mężczyznę, lat około 25. Topielec miał 
ręce związane z tylu mocnym. gru- 
bym senurem. zaś do nóg przymoco- 
wana była szmata, w której znajda 
wał się kamień wagi 5 kilogramów 
Wkrótce też w znalezionym RE 
rozpoznano  zaginonego niedawna 
Stefana Żuka. 

Podejrzenie odrazu padło na rodzi- 
ne Żuków. którzy z początki wypic- 
rali się jakiegokolwiek bądź udziału 
w zbrodni, później jednak wobec zgło- 
szenia się dwu świadków. którzy kry- 
tycznego dnia widzieli ich idących w 
stronę Bugu wraz z obłąkamym. przy” 
znali się do winy. 

Plan zbrodni ułożył ojciec, Teodor 
Żuk. który był w zmowie z synami 
Aleksandrem i Janem. Matce nic nić 
powiedziano. Krytycznego dnia o Św! 
cie obudził ojciec wszystkich trzech 
synów i udamo się nad Bug. Gdy do 
szli do rzeki. ojciec i dwaj bracia rzu” 
cili sie na nieszczęśliwego Stefana 
związali grubym sznurem ręce z ty u 
przywiązali ciężki kamień do nóg ! 
rzucili do wady. 

Jako powód swej zbrodni Żukow!ć 
podają, że chcieli się pozbyć Stefana: 
który ostatnio zagrażal ich życiu. 

Żuków aresziowano i przekazana 
władzom sądowym. 
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BOCHATER REWOLUCYJNY OSZUSTEM. 


OD BENZYNY DO MILJONÓW, — OD MILJONÓW DO OSZUSTW I WIEZIENIA. 


REWOLUCJA ŹRó- 


DŁEM DOCHODU. — GENTLEMAN. AMANT. IOCHSTAPLER I PSEUDOREWOLUCIONISTA W JED- 


Policja paryska miewa dość często 
do czynienia z wszelkiego rodzaju 
gcnjalnymi przestępcami, z którymi 
slacza formalne pojedynki, nie zaw- 
sze pomyślne. Ostatnim jej połowem 
był głośny finansista angielski Lo- 
rang, z pochodzenia Luksemburczyk, 
który z biedaka, wyprzedającego ko- 
lejno wszystkie swoje meble i gar- 
derobę, dla utrzymania przy życiu 
siebie, żony i dwojga dzieci, wyrósł 
w krótkim czacie na bardzo poważ- 
nego finansistę, który pociągnął na- 
stępnie w ruinę kilka bardzo poważ- 
nych banków. Podobnie jak obecnie 
karjera Oustrica w Paryżu, zadzi- 
wiała w ubiegłym roku w Londynie 
karjera Loranga. 

Pewien mechanik prowadził przy 
swym niewielkim warsztacie również 
drobny handel benzyną dla użytku 
swych klijentów. Lorang przechodził 
czesto ulica i zauważył wkrótce, że 
taka sprzedaż benzyny zajmuje mc- 
chanikowi tylko czas, a nie daje mu 
prawie żadnego dochodn z powodu 
zbyt małego zbyiu, Pewnego dnia 
przeto wstąpił do mechanika i zapy- 
iał go wprosi, czy chciałby być mi- 
ljionerem. Dobroduszny mechanik nie 
zastanawiał się oczywiście długo nad 
odpowiedzią. Lorang zapytał go wów 
czas, jaki posiada zapas benzyny, a 
dowiedziawszy się, że znaczny, wziął 
kredę do ręki i napisał na łabliczce 
cene benzyny niższą od tej, po, 5 
kiej sprzedawał ją doiąd mechanik i 
wszyscy londyńscy sprzedawcy. Od- 
byt podskoczył wkrótce o kilkaset 
procent, 

Taki był początek. Torang założył 
następnie za pieniądze mechanika, 
który zwinął oczywiście swój zakład, 
towarzystwo dla sprowadzania ben- 
zyny wprost od producentów, co po- 
zwoliło na dalsze obniżenie ceny ar- 
lykułu, rzucanego już ną rynek an- 
rielski masowo. Po roku Torang zmo- 
nopolizował już w swych rękach ca- 
ły angielski handel benzyną, zakła- 
dał coraz nowe przedsiębiorstwa naf- 
towe, nabywał pola naftodajne i bu- 
dował rafinerje. Przedsiębiorstwa 1e, 
w których Lorang był z początku se- 
kreiarzem, a naclępnie prezesem, 0- 
kazały się po pewnym czasie fikcvj- 
ne, ale zanim się o tem przekonam, 
sprawa narobiła na giełdzie niemało 
hałasu. Ostatecznie mechanik został 
dzicki genjalnemu Luksemburczyko- 
wi rzeczywiście miljonerem, ale sam 
Lorang. wymykając się przez długi 
zus policjom wszystkich państw eu- 
ropejskich dzięki używaniu samolo- 
lu. jako środka lokomocji, wpadł 
wreszcie w ręce policji francuskiej i 


< 


NEJ OSOBIE. 


skazany zoslał ostatnio na 5 lal wię- 
zieniaą. 

Obecnie policja paryska tropi bez- 
skutecznie innego niebieskiego ptaka, 
który nie jest wprawdzie finansistę, 
ule przedstawia się jako bohater po- 
wstania irlandzkiego, przywódca 
sinnieinerów i kuzyn lorda-burmi- 
strza miasta Cork. Osobnik ten czy- 
ni od dłuższego czasu wielkie spu- 
stoszenie w wyższych sferach towa- 
rzyskich Paryża, Szczególnie wśród 
łatwowiernych kobiet, 

Zowie się Ramon Wilkings i ma 
lat 35. Jest przystojny, rozmowny, :n- 
teresujący i inteligentny. Włada bic- 
gle 9 językami. Zaczyna flirt tylko 
z zamożnemi paniarci z towarzysiwa. 
Wiadomo, że miłość nastraja do zwie 
rzeń. Więc Ramon Wilkinge wyjawia 
wybranej miłość i.. głęboką tajem- 
nicę, Nie jest żadnym Ramoncem Wil- 
kings. Nazywa się Bailly... Nazwisko 
ło jednak mówi tyle, co i poprzednie. 
Zdziwienie! Bailly?.. No tak. Bailly, 
przywódca sinnfeinerów, kuzyn lor- 
da-bumistrza miasta Cork, bohater 
krwawej rewolucji irlandzkiej... 

Wilkings-Bailly umie opowiadać. 
Opowiada wiece zainteresowanej da- 
mie swego śerca nisłychanc wprost 
przygody, szczegóły ucieczki z Irlan- 
dji przed policją. która przyszła go 
aresztować w zamku z polecenia sa- 


mego p. Mac Donalda. Bailly poesia- pisze? 


da tajemnice, od których: zależy los 
Irlandji, pozostaje bowiem w stosun- 
kach z samym Ghandim. Co czynić? 
Dwoma celnemi strzałami z rewol- 
weru kładzie trupem policjantów i 
ucieka dv Londynu, a nastepnie do 
Laryża, gdzie ukrywa się pod fałszy- 
wem nazwiskiem. 

Panie dostają w czasie opowiada- 
nia dreszczów. Podziwiaja bohatera, 
uwielbiają go. A bohater podziwia 
brylanty na palcach pań i zwierza im 
się, że posiada w bankach amerykań- 
skich zdeponowany do swego rozpo- 
rządzenia fandusz propagandowy w 
wysokości 4 miljonów franków. Mu- 
szą one być natychmiast przekazane 
a Paryż, w przeciwnym razie zostaną 
skonfiskowane przez Anglików, Na- 
leży natychmiast kablować. Potrze- 
ba na to jakieś 2—3 tysięcy franków. 
Piękne panie wzruszają się. A przy- 
tem.. Odgrywa się przecież pewną 
rolę w rewolucji, zawsze tak roman- 
lycznej. Bailly otrzymuje pieniądze 
i znika na zawsze z oczu damy. 

Ilu ludzi w ten sposób nabrał i na 
jakie sumy? Tego nieda się nigdy do- 
kładnie określić, poszkodowane bo- 
wiem przeważnie wstydzą cię swej 
naiwności, 

Wibkings-Bailly jest narazie nic- 
uchwyłny, ale policja paryska ma 
szczęście. Może i tym a: Jej do- 


Kiedy sie sioń wścieknie 


Wrażliwość i nerwowość słoniowa. 


Podczas uroczystości wprowadzenia 
nowego lorda majora londyńskiego 
słała się rzecz tragiczna. Punktem 
kulminacyjnym tradycyjnego pocho- 
du było stado wspaniałe przybranych 
słoni, wzbutdzających podziw po- 
wszechny i zachwyt. Słonie kroczyły 

ważnie, spolkojnic i ociążale. 
agi w pewnep chwili zaczęły się 
niepokoić i momentalnie wpadły w 
szał wściekłości, wywołując ogromny 

opłoch. Okazało się, że słonie wście- 

R. się na widok dużego czerwonego 
obrazu lwa, niesionego w pochodzie 
przez grupę studentów. 

Dało to prasie angielskiej pumpt 
do przypomnienia wogóle niesłycha- 
nej pobudliwości słoniowej. Znaną 
np. jest rzeczą, że w Indjach, ojczyź- 
nie słoni, słonie bardzo często ulegu- 
ją atakom wściekłości, wywołując 
nieraz straszne katastrofy. Najczę- 
ściej oczywiście zdarza się to w o- 
kresie paszenia. Wrażliwość ich 


wręcz przeczulona | nerwowość, po- 
budzone do ataku furji, ujawnia się 
przedewszystkiem w głośnem niesa- 
mowiłem trąbieniu. T kiedy rozlegnie 
się głos takiej „irąliki eałoniowej”, 
wtedy należy się mieć ną baczności, 
bo niebczpieczeństwo bliskie. Wtedy, 
co znajdzie się na drodze wściekłego 
słonia, to nieprzyjaciel: trąba jego 
sieje spustoszenie, Druzgocze apotka- 
ne na drodze i, zw. „ryksze” czyli 
ojazdy dwwukolne, ciągnione przez 


ulisa, wyrywa drzewa. rzuca się na, 


ludzi, kiedyś rzucił się nawet na 
tramwaj i strzaskawszy szybę, &po- 
wodował popłoch i ofiarv w ludziach. 
Kiedyś podezaa koronacji króla sjam 
skiego słoń również oszalał, krążył 
wokół pałacu królewskiego, zagra- 
dzając dostęp do bramy głównej, wo- 
bec czego wszystkich uczesiników u- 
roczysłości, a w ezczególności przed- 
stawicieli państw europejskich, wpu- 
szczać musiano do pałacu chyłkiem, 


Yi 


bocznem wejściem. 

W Tndjach słoni zabijać nie wolno, 
zwłaszcza t. zw. białe są świętością 
nietykalną. fo teź ujarzmianie roz- 
wścioczonych słoni przedstawia am- 
baras nielada. A z drugiej strony 
znów utrzymuje się tam przesądne 
przeświadczenie, że kiedy słoń zabi- 
ja człowieka, wtedy sprowadza szczę: 
ście na cały kraj. 


Piękne obrazki 
NA PAZNOKCIACH. 


Różowienie paznokci staje się me- 
modne, modne natomiast jest pokry= 
wanie paznokci artystycznemi malo- 
widłami. luk twierdzi światek ame- 
rykańskich elegantek. Popyt wytwa- 
rza podaż, w Nowym Jorku powstał 
więc już salon, w którym te minia- 
lurowe obrazki wykonywa się z tii- 
zmierną zrecznością. Paznokcie zo- 
stają naprzód lakierowane, a następ- 
nie na lakier nakłada się farbę. Ula- 
bioną ozdobą są znaki muzyczne na 
zielonym tle. O takiej kobiecie moż- 
na powiedzieć, że jest muzykalną aż 
po czubki paleów. Inne panie lakie- 
rują paznokcie na czarno, poczem na 
lem tle zostają wykonane miniaturo- 
wo krajobrazy. Miłośniczki brydża 
malnją na poznakciach poszczególne 
karty. Inne znów celegantki ozdabia: 
ją paznokcie swoimi monogramami 


. . 
. 
Rzeczy ciekawe. 
KŁOPOT Z ŁÓŻKIEM. 
Zarząd szpitala miejskiego w Klau- 
senburg, w Rumunji, znalazł się w 
niemałym kłopocie, przywieziono bo- 
wiem chorą na zapalenie ślepej kisz- 
ki 29-leinią Zuzannę Feketa, która 
mierzy „tylko“ 2 metry 30 centyme: 
trów. Powstała więc kwestja, skąd 
wziąć odpowiednie łóżko dla młodej 
olbrzymki. Jak sobie szpital porad U 
niewiadomo. 


DZIENNIK KOBIECY. 


Pismo założone i wydawane tylko 
przez kobiety ma się ukazać w Lon- 
dynie p. n. „Cah“ (Wezwanie). Ka- 
pitat zakładowy tego pisma ma wy» 
nosić 1 miljon funtów, akcje będą pa 
jednym funcie, a nabywcami akcyj 
mogą być tylko kobiety bez różnicy 
narodowości. W piśmie wsnpółpraco: 
wać maja jednak i mężczyźni. 


BIAŁE WILKI W TYROLU. 


Białe wilki pojawiły się w łyso, 
co według opinji tamtejszej ludnosci 
ma być zwiastunem srogiej i ostrej 
zimy. Podlobno w r. 1928 opjawiły się 
w górach białe orły, których kilka 
sztuk zastrzelili myśliwi. Zmianę u- 
pierzenia orłów przypisywali górale 
tyrolscy niezwykłemu obniżeniu się 
temperatury na początku zimv. 


— Zatrzymam się tu kilka dni — odpowiedzia- 


"ARTUR MILLS. 


SZAFIROWY PAJĄK 


Autoryzowany przekład z angielskiego. 


62 2 
— Czarujący osobnik! 224 | 
— Znam go pruwie od urodzenia i uważam 
nieomal za brata. ó 

— O! Od wyjazdu z Europy nie usłyszałem 
milszych slów. A b 

julja otworzyła szeroko oczy, ale nie odpowie- 
działa. A 

— Byłem o niego zazdrosny — rzeki baron. 

— O niego? Dlaczego? 

— Pani! My, Francuzi, mamy taki tempera- 
ment, ża albo odczuwamy coś bardzo gwałtownie 
albo wcale. Z Cannes zabrałem z sobą na wygna- 
nie tylko wsponm'enie pani, poza tem nic. Więc 
może pani sobie wyobrazić, że społkawszy panią 
uagle — z kim inmym... d 

Jak ona dobrze pamiętała ten silumiony, bła- 
galny głos! Baron de Grignon potrafił pros:ć kohie- 
lę o drobnostkę w iaki sposób, jakby od jej odpo- 
wiedzi zależało całe jego życie. Gdyby nie przeży- 
ie doświadczenie, Julja poczułaby w tej chwili ży- 
we wzruszemie. ; 

|- Czy pragnął pan zabrać z sobą jaką pa- 
miątkę e przeżytach dni? s 

— Oddałbym za nią wszystko, co posiadam. 

Bezczelność! Albo... prawda! W umyśle Julja 
zawrzała walka zdrowego rozsądku z próżnością. 
Ldrowy rozsądek mówi jej, że słucha paplaniny 


lednego z najsprytniejszych łotrów. jacy kiedykol- 
Mejalc_urzrurnelzrila 


w pale kobiety. Fakt ten nie máni 


ulegać wątpliwości, zwłaszcza po tem, gdy Denis] 


spotkał go na radzie fangu. W zestawieniu z tem 
lament, że nie dostał od niej pamiątki, któraby 
osłodziła mu gorycz wygnania, był czystą drwiną. 

Z drugiej strony próżność, abudzona wymow- 
nym głosem i jeszcze wymownicjszym wzrokiem 
barona, próbowała sławiać opór. Napróżno Julja 
odeganiała natrętną myśl, że przecież ją oszukał. 
Zdradliwa trucizna pochlebstwa działała na nią po- 
proslu nieodparcie. Nie była pod tym względem 
wyjątkiem. Zdawała sobie sprawę, że jest naiwną. 
Byla pewna, że wytworny zalotnik jest złodziejem, 
a przecież nie mogła się pozbyć ostatniego ERA 
nadziei, że jej podejrzenia sa niesłuszne. I gdyby 
nie smutna rzeczywistość, że szmaragdy zostały 
skradzione i że odzyskanie ich było dla niej żelaz- 
ną koniecznością, datuby się ponieść ułudzie do 
granie niedorzeczności. 

Poczucie tej konieczności puzywróciło ją do 
zdrowego rozsądku. Nie bylo czasu na bawienie 
się we flirty. Zawiły i niebezpicezny problemat 
domagał się rozwiązamia. Gdyby tylko Francuz 
dostarczył jakiej poszlaki! Ale baron siedział na- 
wprost swej ofiary, słodki, wpnaejmy i uśmiechnię- 
ty, nie zdradzając nawet mrugnięciem powiek, że 
wie coś o sytuacji. Równie dobrze można było mieć 
nadzieję, że wielka piramida otworzy się, a pocho- 
wane w niej mumje zmartwychwsłaną. 

Motorówka dopłynęła do przystani nawprost 
hotelu. 

— Dziękuję pam: za przemiłe popołudnie — 
rzekł de Grignon, pomagając Julji wysiąść. — Pami 
nie zdaje sobie sprawy, co to dla mnie znaczy, żem 
panią znów spotkał. Czy moge mieć nadzieję, że 
sie jeszcze zobaczymy, 


ła. W oczach czy ustach Francuza zaznaczyło się 
coś jakby przelotne drgnienie. Ale mogło jej się 
zdawać. 

— Co za szczęście! Chcialbym, żeby pani mo 
gla zobaczyć uroczystości, zapowiedziane na ukoń- 
czenie grobowca. Na takie święto ściąga lud z ca: 
łego kraj. 

— Może mi się uda 'zostać. Wszysiko będzie 
zależało od planów męża. Jeżeli zostanie dlużej 
w Nowej Zelandji i ja nie będę się spieszyć z po- 
wrotem do Singapore. 

De Grignon potrząsnął głową. 

— Niesiety! Nie będzie pani mogła tego zoba- 
czyć. Otwawcie cesarskiego grobowca jest w tym 
kraju największem świętem. Dziwnie to brzmi 
mówić o „otwarciu” grobu żyjącego człowieka, ale 
nie wiem, jak to inaczej wyrazić. Żadnemu chrze- 
Ścijnninowi nie walno nczesiniozyć w tej uroczy: 
stości. Co więcej, na czas trwania ceremonji. 10 
znaczy na przeciąg trzech — czierech dni, wszyscy 
cudzoziemcy opuszczają przymusowo Hue. 

— Doprawdy? Czy i pan hodzie musiał wyie- 
chać? 

— Nie. Jako przedstawiciel wladzy będę mu- 
siał pozostać na miejscu, ale dopóki nie będzie po 
wszystkiem, będę siedział w domu. Pani nic wie, 
że Hue jest zakazanem miastem tak jak Mekka. 
Teoretycznie Aunamici trzymają się starej tradv- 
cji, broniącej wstępy tutaj Meo innej wiary. 
Inna rzecz, że presja wladz francuskich robi swo- 
je. Bez mego pozwolenia nie udałoby się pami po- 
znać Ilue. JE jak już zaznaczyłem, żaden cudzo- 
zemiec nie może brać uddziału w ich uroczysto- 
ściach. D. e n 


OGŁOSZENIE. 


Komornik Sądu Powiatowego II rewiru w 
Będzinie, kancelarję swą przy ulicy Mała- 
chowskiego 24 mający. stosownie do art. 
1141, 1143 i 1769 U. P. C. podaje do wiaclo- 
mości, że na mocy wyroku Sądu Okręgowe- 
go w Sosnowcu z dnia 24 czerwca 1950 roku 
Nr. Ca 931-29 odbędzie sie w dniu 18 marca 
1951 r. o godz. 10-ej rano w sali posiedzeń 
Sądu Okręgowego w Sosnowcu publiczna 
sprzedaż przez licytację w drodze działów 
majątku nierue -homego należącego do Benja- 
mina- Dad Skoczylasa. Chaji-Sury 5ko- 


czylas i nietotniego Stefana-Matrjana Lapru- 
Sa. w imie którego dzialają Bronisława 
Marjanna Laprus jako glówna opiekunka 
i Juljan Laprus jaka przydlany opiekun. 
Nieruchomość położona jest w mieście Bę 
dzinie, przy ulicy Małachowskiego Nr. 7 i 
składu się: JI z połowy domu 2-wu pietro- 


wego, froutowego mieszkalnego. 2) 4-ch po 
koi nad sienią tegoż domu tj. 2 pokoje na 
1-szem piętrze i 2 pokoje na 2-giem piętrze, 
5) oficyny <dwupiętrowej murowanej. 4) 
chlowików-komórek murowanych, 5) od- 
dzielnej piu nicy z kamienia i 6) połowy po- 
dwórza przez całą jego długość, wszystko to 
ml strony północnej i graniczy od wschodu 
z posesją Feliksa Zucha. od zachodu z ulicy 
Mautachowskiego od północy z niernchomo- 
ściami: leka- Majera Wajnszłajna, Maksymi 
ljona Wascewajga i Szlamy Lejzerowicza i 
l poludnia z drugą połową powyżej wy 
mienioaej E AEA będącej w posia- 
daniu fankla i Alty-Gitlt małżonków Sko 
czyłas. 

Opisana połowa nieruchomości w zastawie 
nic jest i ma urządzoną księgę hipoleczną 
w Wydziale IHipotecznym przy Sądzie Po- 
wiatowym w Bodzinie pai Nr. 685 i oszaco- 
waną została na 87.000 złotych. 

Reflektanci winni złożyć wadjum w wy 
sokości t0 proc SZACKI, 

Protokuł opisu i oszacowania może być 
pizeglądany w kKaucelarji Komornika, u w 
ciągu 2-ch.tygodni przed licytacją w Kan- 
celarji Wydziału Cywilnega Sądu Okręgo- 
wego w Sosnowcu. 8106 

Komornik Sądowy: Aleksander Krauze. 


PORADY PRAWIE 


EEN E t EER E N 
DLA ROBOTNIKÓW, 


którzy są prenumeratorami 
„KURJERA ZACHODNIEGO* 


udzielane sa w masej Redakcji 


„KURTER ZACHODNI 


sobota 15 


BACZNOŚĆ!!! 


FABRYKA KONSERW „WABON” 


Pagu 


Niniejszem mam zsazczyt podać do łaskawej wiadomości Sz. PP. Odbiorców, 
iż od dnia 10 listopada r.b. prowadzę w charakterze wyłącznego właściciela przedsię- 
jarzynowych, owocowych i rybnych marki 
rzędzie Patentowym Rzpl. 
lub „podrobione towary, powyższym znakiem 
nieprawni zaś posiadacze ich pociągnięci do odpawie- 
dzialności sądowej. Polecam Sz. PP. Odbiorcom nadal wszelkie wyroby mojej fabry- 


bioratwo wyrobu konserw: 
w Warszawie, Hale Mirowskie Nr. 3, zarejestrowanej w 
Polskiej. Wazelkie więc naśladowane 
opatrzone, ulegną konfiskacie, 


ki, znane ogólnie ze swej dobroci. 


p. S. 
p. Ch. D. Mauer, Będzin, 


szawskie, Białostockie i Kieleckie. 


UWAGA! Świeże pomidory w puszkach po- 
znaje się po tym, że dekiel jest żółty, a zo- 
szłoroczne mają biały. 


W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM, 5 
SPOŁKA AKCYJNA W SOSNOWCU, 


niniejszem podaje do wiadomości 
Szanownych Odbiorców prądu, 


że w niedzielę, dnia 14 


NAJTANIEJ 
MATERJAŁY PIŚMIENNE 


POLECA 


Naturalista M. JURECKI, 


-o ZTET"EEEEÓREGR "CY W WE a 


Zaznaczam, iż prawo sprzedaży wyrobów moich posiadają nadal: 
Kalisz, Sosnowiec, Modrzejowska Nr. 11 na Zagłębie Dąbrowskie. 
Modrzejowska Nr. 51 i p. 

Górnicza, Okrzei Nr. I na Województwo Sląskie. 
p. F. Glecer, Dąbrowa-Góm., Okrzei Nr. 1 na Województwo Krakowskie. 
p. M. Taub, Warszawa, WARE Nr. 80 na Województwa: 


Polecając się nada! łaskawym wzylędom Sx. PP. Odbiorców, kreślę się 
Z powaianiem 
N. BONDER 
Rarszawa, Hirowskie iale Targowe, Stlep Nr. 1. 


TELEFON 641-23. 


SK UEFA TESIS 


BĘDZIN, UL. MAŁACHOWSKIEGO Nr. 7 
URE ko. 


OCDOCZDCJIACLZOZCACZŻCĄCCZJCÓZP) 


(ESE 


grudnia 1930 roku. 


„WABON* 


F. Glecer, Dąbrowa- 


Łódzkie, War- 


handlu. 


UWE 


00088 
Drobne opłoszenia. 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


Kupię sklep z miesz- 
kaniem lub bez. Zgło- 
szenia listowne proszę 
kierować Kwiaciarnia 


Flora 3 Maja 23. 7893-3 


.| Place do sprredania. 
Modrzejów, J. Baresz- 
8082.4 


=m R MMM 
Z powodu zmiany in- 
teresu sprzedam duży 
plac dwu frontowy w 


Am. 25% 


ena 


WIKTOR 


BILANSOWA. 


NOWOCZESNA © 
Ó KSIĘ 


PRZEBITKOWA 


„AARTUNIST 


OSTATNI WYRAZ TECHNIKI 
RBUCHALTERYJNEJ 


Oszczędza 50°, pracy i mat. 


Radowo Upoważnione-Koncesjonawane 


S MOPO ORGAKZACYJAE i ROCH.-RENIZYJAĆ 


Zaprzysiężony Rewizor Ksiąg — Znawca Sądowy. 


KRAKÓW - Tel. 104 - 44 - Pijarska 5 


ORGANIZACJA — REWIZJE KSIĄG 
IE — STAŁY NADZOR 


GOWOSC 


STANDE 


< 


u 


LOKALE 


Poszukuję w Sosnow- 
cu od stycznia pokoju 
umeblowanego lub nie, 
przy rodzinie. Zgłosze- 
nia do Administracji 
pod „Halina“. 811 


Qatrzegam przed wy- 
najmowaniem mieszka- 
nia w domu moim przy 
ul. Sxczodrej Nr. 8 ad 


jest dźwignią lokntora. Gospodarz. i 


i 
a 
= 


POSADY 
i PRACE 


Potrzebna rutynowa- 
na bufetowa da restau- 
racji „Locarno“ w So- 
snowcu. 8096-2 
-— — 
Osoba inteligentna, 
uczciwa w średnim wie- 
ku zajmie się domem 
i wychowaniem dzieci. 
Wiadomość: Sujkowski, 
Sławków. Referencje 
bardzo dobre, 8105 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


Andrzej Zacharjasz u- 
nieważnia dowód oso- 


ROŻNE 


Fortepiany, pianin: 
naprawia, stroji soli- 
dnie technik fachowiec 
Centans tel. 12-91 So- 
snowiec. 7723-12 


z m Z 
Chrześcjańska pra- 
cownia gorsetów „Jó- 
zefy” Zawiercie, dom 
fabr. rz. II Nr. 8. Pole- 
ca nowe modele pa- 
aów, biustonoszy, prze- 
róbki, reperacje. 8114 


Krawcowa szyje w 
domach prywatnych we- 
dlug najnowszych żur- 
nali. Konrada 7-7. 8109 


z 
Zginęła 6 bm. biała 
w żółte plamki, suczka 
„Pusia“ w skórzanej o- 
bróżce z dzwoneczka- 
mi. Odprowadzić za 
wynagrodzeniem na Sa- 
turn do mieszkania pp 
Wengrisów. 8075- 


WŁOSÓW | 
wypadanie, RPG: i 


Chmielowe” (z 
gutkiem) Sprze Jaja a- 
pteki i składy aptecz- 
ne. Główny skład, Ap- 
teka Gąseckiego 


Freta Nr. 16. 


7842 


/VVvYYVYYWVYYYYYYŃ) 


Sosnowca, ma- 
MYSŁOWICE, RYNEK 16 TEL. 10.83 Nariai plany CRO bi- 
B E Z P Ł A T N I E leczy wszelkie KETE krwi, przewlekłe choroby U Huene Zalasie BILETY WIZYTOWE 


SZYBKO GUSTOWNIE! TANIO WYKONUJE 


SKLEP POLSKI 


wewnętrzne, kobiece, skórne i weneryczne. 
Leczenie świetlne najnowszymi aparatami również ? 
leczenie grypy środkami przyrodoleczniczemi. gy» 


8092-3 


W sprawach bezpłatnej po- |; 
rady prawnej zgłaszać się 


Gs) 


Okazyjnie garniturki 


QCDESCECHER 


hłopięce 10—18 M 7, |. 7-90. 

S3 należy do biura Redakcji Godziny przyjęć: od 9—5 w niedziele i święta od 8—10. f at tanio Soznowiee LD koi Giga" AR F 
mna PK CARER NOPE A 

CODCODCOCOT nanoen | wskaże, MAAA AAAA AAAA AAAA 


K. Z. w Sosnowcu w dni 


powszednie od godz 2-3 
popołudniu osobiście; moż- 
na również sprawę wyłu- 
szczyć piśmiennie. — — 
DADE CZ WR E 
dish 


KINO 
„ZAGŁĘBIE” 


7715 DAWNIEJ 
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY* 


KINO- TEATR 


Od środy 10-go do 13-go grudnia włącznie 


„ATLANTIC” 


Genialnej realizacji mistrza E. A. DUPONTA. 
z Zywiołowa tragedja ludzkości na rozszalałych falach oceanu. 


Najwspanialszy super-film produkcji francuskiej 


NAD PROGRAM: 


Wa Komedja „Noce w pustyni: 
i Tygodnik 


REA 


—— 


NASTĘPNY PROGRAM s) 


LJ 


w roli głównej 


John Gilbert. 
NA SCENIE! 


9 
„PALACE” | NASZYJNIK KROLOWEJ|  sevca | 
AB W SOSNOWCU. Realizacja słynnego arcydzieła Aleksandra Dumasa (ojca) w 10 aktach. KONCERTOWA | 
ulica Warszawska 2. w rolach głównych: Diana Karenne, M. Jefferson, Jean RM i Georges Lannes. | mma MESSALINI ! 
mame oo WHERE E SKA ZIKI KORE i MOWY EE RETE TEPEE. REAR 1 ESTE U TAT Ta NOZE T" p lnka BPDZZĘ | 
KINO W sobotę 13 i niedzielę 14 grudnia r. b. Dramat miłości, podejrzeń i zdrady, p.t.: w EK gonia r. b. | 
„CZARY”„SZATANŃNSKA MIŁOŚC”EORANEK| 

RIN-TIN-TIN 


W CZELADZI 


[7 


w roli głównej Marja Corda. 


w filmie p. t: 
W KRAJU SREBRNYCH LISÓW | 


nø 


r 
Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 6U gr., w krońice 60 gr., w tekście 45 gr. za PORA m w pi 


a z Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10— 30 gr., za każdy wyraz, pow 2 2 
A yżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od poc | 
s Najmniej 1 złoty. Ogłoszania z układem ARETY M o 25 proc. droższe. Zagraniczne 100 bo. droższe. W Amea wied A 
5 nym i świątecznym 25 proc. drożej. Ogloszenia Jantazyjuc 50 proc. droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie „miejsca o h 
Administracja nie odpowiada. * Za niedostarczenie pisma z przyczyn. od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego“ niezależni" zy 
Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje linunsowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni” zaskarżalne są w Sos" 
S e KEDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4 Fel. Nr. 64. KYDZLN, Małachowskiego ?, Tel 7.460. 
OSNOWIEC: ADMI sISTRACJA: Piłsudskiego 4. Tel. 73. —tilie: D BROWA, ul. Krotka 11. fel. 203. a RO UZIEC. BODNAR, í 


WYDAWCA I REDAKIOR NACZ: TADEUSZ OPIOŁA. — DRUK „KUKIERA ZACHODNIELU” W SUSNUWCU, PIŁSUDSKIEGO 4 — KEDAKIOR ODP. 
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HENRYK STRYJGW? 


